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Z dniem  1 lip ca  ro z p o czy n a  się now y 
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L ip iec , S ierp ień  i W rzesień
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U p ra sza  się pp. A bonen tów  o w c z e s n e  
n ad sy łan ie  p ien iędzy  p re n u m e rac y jn y c h  
d aw n eg o  a d re su  d ru k o w a n e g o , a  p rz y n a j­
m niej o w y ra źn e  podpisy .
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K ra k ó w  2 4  c z e r w c a
N ie d o sz ła  n as jeszcze  w iad o m o ść  o u- 

r/.ędow em  uznaniu  k ró le s tw a  w ło sk ieg o  przez 
F ran cy ę , lubo po n ab o żeń stw ie  ża ło b n em  za  
duszę hr. O av o u ra  w  ko śc ie le  św iętej M a­
g d a len y  w P a ry żu  odbytem , gdzie m in is tro ­
wie i d ygn ita rze  rząd u  ce sa rsk ieg o  byli o- 
becnym i, n ie  m oże być żadnej w ą tp liw ości 
co  do p o s tan o w ien ia  N a p o le o n a  III w tym  
w zględzie. N ie u k a z a ła  się w szak że  d o tąd  
o w a  za p o w ied z ian a  n o ta  Monitora, a  p rzeto  
p rzez  c a ły  u b ieg ły  tydz ień  g łó w n e  zajęcie 
w tę  s tro n ę  się z w ra c a ło , ro zp raw ian o  c ią ­
gle n ad  tem , czy uznan ie  będzie  b e z w a ru n ­
k o w e, ja k ie  b ęd ą  w niem  zastrzeżen ia  i 
w jak im  k ie ru n k u ; czy rz ą d  k ró la  W ik to ra  
E m an u e la  będzie m ó g ł n a  tak o w e  się zgo­
dzić, dom yślano  się treśc i no ty  francuzk ie j 
do  T u ry n u  p rz es łan e j, to znów  o d g ad y w an o  
odpow iedź  tu ry ń sk ą , a  dzienniki opinij o- 
sta tecznych  w e W ło szech  p o d e jrz y w a ły  n a ­
w et, że w y sp a  S a rd y n ia , to  je s t u stąp ien ie  
je j p rzez W ło ch y , m ia ło  być ce n ą  u zn an ia  
p rzez  F ra n c y ę  n a ło żo n ą . S ta w ą ło  się to n a ­
tu ra ln ie  narzędziem  ag itacy i d la  s tro n n ic tw a  
ruchu , bo  k tóżby  m ó g ł p rzypuścić , ab y  p. 
R icaso li ro z p o c z ą ł sw o je  u rzęd o w an ie  od 
p o dobnego  ustępstw a, k tó reb y  go od  ra zu  
n a  ostatn i szczebel n iep o p u la rn o śc i zepchnę­
ło . T rzeb a  b y ło  n a  to ogrom nej po tęg i hr. 
C av o u ra , ab y  ją  w  g ab in ec ie  p o  ustąp ien iu  
S ab au d y i i N icei u trzym ać. W  decyzy i tego  
m in istra* n a  o w ą  o fiarę , w idzim y n iezaw o ­
dnie je d e n  z g łó w n y ch  ry só w  ta len tu  m ęża 
stanu . N ie w iem y i n ie w chodzim y, ja k ie  
m ogą b y ć  ok o liczn o śc i w y m ag a jące  u s tąp ie ­
n ia  S a rd y n ii,  jeże li je s t o tem  m o w a , bo 
z p ew n o śc ią  n ic się w  tej m ierze  p o w ied z ieć  
n ie  d a ;  w  k ażd y m  je d n a k  ra z ie , s tan o w i­
sko  p. R icaso lego  nie je s t ta k  silne, aby  
m ogło  w y trzy m ać n as tęp s tw a  tak ieg o  k roku , 
ch o ćb y  zresz tą  n iew ie rn y  ja k  p rzez  w y m a­
g an ia  po lityk i w y tłóm aczonego .

D o ść  że uznan ie  W łoch  p rzez  F ra n c y ę  
jest jeszcze k w e s ty ą  o tw a r tą  ch o c iaż  zdaje 
się że w  zasad zie  już  za ła tw io n ą . Ja k ie  s ta ­
now isko  za jm ą w  obec tego  czynu inne 
m o carstw a, p ró cz  A nglii, k tó ra  jak w iad o ­
mo już daw n o  i b ezw aru n k o w o  k ró lestw o  
w ło sk ie  u zn a ła , d o tąd  n ie w iadom o. I tu 
d o m ysły  k rą ż ą  o n o tach , po rozum ien iach , 
a le  nic p rócz d o m y słó w . Z ależyć  to będz ie  
zap ew n e  po w ielk ie j części od w ew n ętrzn y ch  
sp ra w  ty ch  m ocarstw . W  tak iem  p rzesilen iu  
w  jak iem  zosta je  p rzeo b rażen ie  s ię  k o n s ty ­
tucy jne A ustry i, n ie m ożna p ra w ie  m y śleć
0 jak o w em  stan o w czem  w  p o lity ce  z a g ra ­
nicznej w ystąp ien iu . W ie le  p o trze b a  zręczno­
ści i szczęścia , ab y  się n a  s tan o w isk u  czy­
sto n eg acy jn em  ch o ćb y  ty lko  b iernem  z a ­
chow ać. S tanow isko  to  jest k o sz to w n e i 
w ielk ich  w y m ag a  zaso b ó w . Co się zaś ty­
czy N iem iec, to  w szystk ie  s ta ra n ia  P ru s  po  
u zy sk an iu  o d  re p rez en tacy i k ra jo w e j ś ro d ­
k ó w  m ate ry a ln y ch  n a  o rg an izacy ę  s ił zb ro j­
nych , zm ierzają  do tego , ab y  c a łą  R zeszę 
n iem ieck ą  w c iąg n ąć  do tych u zb ro jeń ; n a ­
d ać  jej jednostajność i w sp ó ln o ść  d o w ó d z­
tw a , ro z c iąg n ąć  nad  ca łem i N iem cam i sw o ­
je zw ierzchn ic tw o  m ilitarne , i tym  sp o so b em  
p rzy g o to w ać  się do w y trzy m an ia  k ied y ś 
w ojny Z achodu , k tó ra  w oczach  rząd u  p ru ­
sk iego  za g ra ż a  n ieu stan n ie  N iem com . W lo ­
k ą c a  się p rzez  la t  w ie le  sp raw a  d u ń ­
sk a  m a  być b lisk ą  za ła tw ie n ia  n a  p o d sta ­
w ie zobopólnych  ustąp ień . H olsztyn z o s ta ł­
by w y łąc zo n y  Z Ogółu m o n arch ii duńsk iej, 
pozosta jąc  ty lko  1 k o ro n ą  w zw iązk u  unii 
osobistej, a  za  to  Szleżw ik  ściślej p o łącz o - 
ny b y  został z m o n arch ią  B y ło b y  to  n ie jak o  
p o w ro tem  do s tan u  rzeczy  zap o w ied z ian eg o  
p rz ed  la ty  p ro to k ó łem  londyńskim .

Od R osyi W ło c h y  spodziew ają  się ry c h łe ­
go u zn an ia , a  dzienn ik i eu ropejsk ie  m o c a r­
stw u  tem u  h o łd u jące  lub  o d  n iego zaw isłe , 
u sp raw ied liw ia ją  c iąg le  te  nadzie je . S p raw y  
w ew n ętrzn e  R osyi są  zap ew n e  zb y t w ażne
1 n ie p e w n e , ab y  jć j p o zw o liły  ta k  ja k  d a ­
w niej g łos z a b ie rać  w  po lity ce  eu ropejsk ie j.

Z m ien iły  się c z a s y , zw ła szcz a  od  w ojny  
w schodniej. W ło ch y  za jm ą  n iezaw o d n ie  
w  sp ra w ach  w sch o d n ich  zb y t w ażny  udział, 
ab y  R o sy a  n ie  p o m y ś la ła ,  czyby  n ieb y ło  
korzystn iej p o z y sk a ć  sobie ich w zględy . P rz e ­
w róci się w  g ro b ie  c e sa rz  M ik o ła j , on  co  
ta k j i łu g o  uznać  nie ch c ia ł H iszpan ii po  zm ia­
n ie  dy n asty i, a  Belgii po  rew o lu cy i. A le d a r ­
m o, żyw ych  n ie m ożna d la  u m arły c h  pośw ię­
cać . Z w łaszcza  z a ś , gdy  trze b a  ko n ieczn ie  
p rzy b ie rać  k o lo r lib e ra ln y  w e  W ło sze ch , 
ab y  ow e re fo rm y  w P o lsce za  lib e ra ln e  u- 
ch o d z iły , o w e  refo rm y, k tó re  ta k  d a lec e  
leżą  n a  se rcu  Constilutionnelowi, że ich  w  b iu ­
le tyn ie  sw oim  po litycznym  n o w em i znów  
p o p ie ra  u w ag am i, k tó re  znów  n a  ro zk az  
rząd u  p o w tó rzą  b ied n e  dziennik i w a rsz a w ­
sk ie. J a k  d a lece  zaś rz ąd  ro sy jsk i s ta ra  się 
o opinię e u ro p e jsk ą , to  je s t s ta ra  się ją  
w  b łą d  w p ro w a d z ić , d ow odzi n ajlep ie j, że 
p rzeb y ł on ca ły  ten  czas m iędzy  re a k c y ą  
po w y p ad k ach  z 8go k w ie tn ia  aż do chw ili 
og ło szen ia  ow ych  re fo rm , bez o g ło szen ia  
stanu  oblężenia. W o la ł w szystk ie  g w a łty  
p rz ep ro w a d zać  n a  d ro d ze  p ro steg o  n ad u ż y ­
cia , p rostej siły  i w ła d z y  abso lu tnej, aniżeli 
po stęp o w an ie  sw oje  u lega lizow ać p rzez  o- 
g ło szen ie  s tan u  ob lężen ia. Bo stan  o b lęże­
n ia  u w a żan y  je s t p rzez  opin ię  eu ro p e jsk ą  
za  n ie lib e ra ln y , w ięc  go o g ła sz a ć  n ie trz e ­
b a ; a  n ad u ży c ia  m ożna zap rzeczy ć  w Gaze­
cie Policyjnej; re fo rm y  z a ś , k tó re  s tan u  rz e ­
czy w  n iczem  n ie  zm ien ia ją , a  o b rach o w a- 
ne są  n a d e r  zręczn ie  n a  t o , aby  w szelk ie  
d z ia łan ie  p raw d ziw e  uniem ożebnić, reform y 
ta k o w e , k tó re  zda je  się n a  to  ty lk o  w  p e ­
w nych k o łach  m ów ić p o z w a la ją , ab y  się 
rz ąd  lep iej d o w ied z ia ł w k tó rą  stronę m a 
u s iło w an ia  sw ej ab so lu tne j w ła d z y  ob róc ić  
aby  w sze lk a  czynność bez żad n eg o  p o zo ­
s ta ła  sk u tk u  — tak ie  re fo rm y , m ożna zaw sze 
poprzeć  a r ty k u ła m i Constitutionnela, by le  ty l­
ko  w  d o b ry c h  być z F ra n c y ą  s to su n k ach  i 
g ła sk a ć  op in ię  lib e ra ln ą  w E uropie.

KORESPONDENCYĄ CZASU.

Paryż 20 czerwca. 
Wczorajsza Patrie zganiła Constitutionnela za 

artykułpa na Gradnguillota o Polsce i zaprzeczyła, 
aby ten artyknł wyszedł z natchnienia rządowego. 
Indćpendance, lubiąca mieszać małe powody do 
wielkich, tłómaczy artyknł Patrie przez nieszcze 
re postępowanie Rosyi w sprawie syryjskiej. Po­
dobne tłómaczenie byłoby niegodne Napoleona III. 
Rzecz ma się inaczej. W dzisiejszym Constitution 
netu pan Grandgnillot odpowiada na artykuł Pa 
trie, lecz odpowiada mizernie, przypominając da­
wny bezrząd Polski, ja k  to n iegd yś czynił John 
Lemoine. Dzienniki francnzkie powinny położyć 
koniec temu zarzutowi. Pan Grandguillot uczynił 
tylko jedno wyznanie, które ma jak ą  taką wagę. 
Wyznał on, że Cesarz Aleksander winien końce 
sye Polsce, z interesu samej Rosyi. Minęło półtora 
tygodnia a pan Grandguillot nie rozwinął dotąd, 
ak obiecał, programu jakiego powinna się trzy 

mać Polska. Prosimy go o to rozwiązanie. Pan 
Grandguillot utrzymuje, że zna Polskę. Niech to 
pokaże. Debaty uraziły się za przypomnienie przez 
tego pisarza upominań się za Polską Izb Ludwika 
Filipa, wyraziły co myślały używając pióra pana 
Alloury. Artykuł Debatów jest przychylny i sumień 
ny. Pan Weiss na pół Niemiec, kolega p. Alloury 
takiego by artykułu nie napisał. Pan Weiss pisze 
w Courrier du Dimanche niedorzeczne artykuły o 
Polsce, atty kuły wyrażuie niemieckie. Przeciw Pol 
see jest i Proudhon, w którego niegdyś niektórzy 
rodacy wierzyli. W dziele „Pokój i Wojna* Prou 
dhon nie widzi przyszłości dla Polski. Pocieszają- 
cem jest i obiecującem, że widząc wszystkie tru 
daości swej sprawy, Polska pokazuje coraz wię- 
eszą wytrwałość i liczy na własne starania. Wy­
trwałość połączona z dobrem zrozumieniem polity­
ki rządowej może wiele dokonać.

W Bośnii umarł rodak Iliński, znany pod imie­
niem Iskander bej. Był to dzielny żołnierz i je ­
nerał.

Porta nie ograniczyła się na mianowaniu Daud 
efendego rządzcą Libanu. Mianowała ona nadto 
Fuada paszę rządzcą Syryi. Tego chcieli sir Bul 
wer i p. Łabanów. Francya pokrywa jak  może 
porażkę odniesioną przy pomocy.. Rosyi. Względność 
gabinetu angielskiego dla Rosyi, względność, która 
idzie za daleko, pojmuje się dzsiaj. Chorujący na 
przyjaźń Anglii i przymierze francuzko-rosyjskie 
widzą teraz ja k  stoją rzeczy. Lord Cowley nie 
wraca do Paryża z przyczyny sprawy syryjskiej. 
Chce on przeczekać przykre wrażenie. Margrabia 
Lavalette ma opuścić Stambuł pojutrze.

Sułtan niebezpiecznie chory. Veli pasza wysy­
ła do Stambułu doktorów Audral i Trousseau.

Mylne jest doniesienie lndipendance, aby po na 
bożeństwie za duszę hr. Cavoura, lud odprowadza­
jąc  Garibaldzistów na plac de la Concorde, zawołał: 
niech żyje rzeczpospolita! Lud zawołał ty lko : 
niech żyją Włochy, niech żyje Garibaldi! i usły­
szał od jednego Garibaldzisty rozsądne słowa za 
solidarnością narodów, za Węgrów, za Polską i 
za rozejściem się bez ulicznego zgiełku... Uznanie 
królestwa włoskiego przez Francyą opóźnia się 
z przyczyny, że p. Ricasoli domaga się od Fran- 
cyi oznaczenia terminu, w którym wojska francuz- 
kie Rzym opuszczą. Trudno, aby Francya przy­
chyliła się do tego żądania.

W toku rozpraw nad prawem folgującem dzień 4

nikarstwu, minister Billanlt odpowiadając Juliu­
szowi Favre, rzekł- „Wiktor Emanuel, dziś król 
włoski." Izba podniosła te wyrazy, ale minister 
ostrzegł, że nie miał na myśli polityki zewnętrznej. 
Minister nie miał zaiste na myśli dotykania kwe- 
styi uznania królestwa włoskiego, która się jeszcze 
traktuje, ale miał na myśli politykę zewnętrzną. 
Znalazł on sposobność zapewnienia Europy, że 
Francya nie ubiega się o granice Renu ani nawet 
o wyspę Sardynią.

Sprawa syryjska świadczy, że Francya znaj 
duje się w rodzaju odosobienia, że na konferen- 
cyach ma przeciw sobie wszystkie gabinety, ale 
taki jest los wielkiego i wzmagającego się narodu. 
Tutaj życzonoby sobie niemal aby upadł minister 
Schleinitz, ab y  przemogła w sprawie sziezwickićj po- 
polityka króla pruskiego. Niech król pruski spróbu­
je polityki wojennój i swćj dzielnćj armii. Sprawy 
szlezwicka i fińska zajmują zawsze Szwedów i 
Duńczyków bawiących w Paryżu. P olityka sk a n ­
dynawska, z którój wychodzi depesza ministra 
Mandenstroma przesłana do hr. Platen, zyskuje za­
wsze poklaski Szwedów i Duńczyków. Podobną 
depeszę odebrał ambasador szwedzki w Paryżu.

Dzienniki francuskie korzystają z koresponden- 
eyi pana Russela, chargó d’affaire Timesa, posła­
nego do konfederacyi południowych Stanów Ame­
ryki północnój. Z przyczyny blokady Nowego Or 
leanu, familie kreolskie które tu się znajdują, zo­
stały pozbawione dochodów.

Z rozprawami nad projektem do prawa o pra­
sie skończyła się rola polityczna Izby. Rozprawy 
te zajęły uwagę bo wystąpili w nich dwaj wielcy 
mówcy: Juliusz Favre i minister Billault. Juliusz 
Favre domagał się zupełnćj wolności druku, ale 
minister odrzekł, że taka wolność jest niepodobną 
kiedy znajdują się w kraju partye anty-dynasty­
czne, że rząd może dać wolność druku tylko w gra­
nicach konstytucyi. Izba przyjęła jednomyślnie pro­
jek t do prawa. Przedmioty, któremi zajmuje się 
teraz Izba są czysto lokalne.

Rząd wyszedł z tryun fem z wyborów na radzców 
departamentowych, które odbyły się po kantonach. 
Opozycya otrrymała tylko 13 wyborów. Z partyi 
klerykalnćj nikt nie został wybrany.

Książę Broglie został indagowany przez sędzie­
go in8trukcyjnego. Nie wyparł się swego dzieła, 
ale jako ozdobiony wielką wstęgą krzyża legii ho- 
norowćj, domagał się dla siebie, na mocy jednego 
dekretu cesarskiego, juryzdykcyi wysokiego sądu 
(Haute Cour), tj. sądu senackiego. Niewiadomo jak  
się ta sprawa obróci. Nie sądzą aby rząd chciał 
p oddać k sięc ia  B rog lie  p o d  sąd  senatn za rzecz
zbyt drobnćj wagi.

C e sa rz  ż y je  te g o  la ta  j a k  uczony, jak  an tykw a- 
ryusz. O n e g d a j zw ied z ił on m iasteczk o  Alise Saint
Reine, którego oblężenie opisał Juliusz Cezar. Są 
obecnie w Fontainebleau księstwo Meternichowie. 
Cesarz wyjeżdża do Vichy dnia 2go lipca i zbie­
rze około siebie kilku ambasadorów. Cesarz lubi 
ustne raporta ambasadorów, ale nie tyle ile król 
pruski. Uda się do Vichy i p. Ricasoli i hr. Morny.

Dzienniki zajmują się ogłoszeniem Monita secreta 
0 0 .  Jezuitów.

Dziś przyszła znowu na audyencyę sprawa Mi 
resa. N a żądanie adwokata Maine, zastępującego 
adwokata Mathien, Mirós otrzymał nową zw łok ę  
na dni 7, pod pozorami, że nie mógł pracować 
w przytomności agenta policyjnego.

Wczoraj ambasada siamska była w operze na 
Herkulanum. Nie jest ona tak barbarzyńską jak  
głoszono i mówi dobrze po angielsku. Anglicy ra 
dziby, aby ambasada uniosła złe wspomnienie z Pa­
ryża, ale to nie nastąpi.

Rzym 15 czerwca.
Lombardia ma korespondencyą z Paryża pod 

datą 8 b. m. w której czytamy nast^ pne w yrazy: 
„Są tak naprężonemi i tak ziemi stosunki między 
Rzymem a Rosyą, iż uważają za prawdopodobne 
odwołanie urzędowe a przynajmniej pośrednie mi­
nistra rosyjskiego przy stolicy świętej sekretarza 
Kisielewa. Miał się toczyć spór niezmiernie ostry 
w Watykanie z powodu wypadków polskich; Pa­
pież miał otwarcie oświadczyć przychylność swą 
dla Polaków." Korespondencyą ta zdaje mi się ze 
wszech miar prawdziwą- Jakoż dla odmowy Ojca 
świętego nadzwyczaj surowej, równie jak  dla o- 
gromnego rozgłosu, jaki otrzymał artykuł Czasu 
stosunki między Rosyą a stolicą apostolską coraz 
trndniejszemi się stają. Mgr Berardi wice-sekretarz 
stanu rozkazał nawet dziś rano korespondentom 
dzienników francuzkich zależących od kancelaryi 
stanu zabałamucić poniekąd całą tę sprawę i nie 
zaprzeczając tego, na co sam Nord się zgadza, 
rzucić pewną mglistą zasłonę na cały ten interes. 
Niech was przeto nie dziwi jeśli Monde, Union i 
kilka innych dzienników ogłoszą za kilka dni, ii  
publiczność winna się wystrzegać pogłosek krążą 
cych o stosunkach stolicy apostolskiej z Rosyą, o 
blizkiem zerwaniu takowych, i t. p. Mgr Berardi, 
prałat wierzący dotąd że dyplomacya ocali Pa- 
pieztwo, czyni na własną rękę i gądzi że utajenie 
prawdy i utopienie onej w mroku wątpliwości, 
może się stać użytecznem sprawie kościelnej. Zre­
sztą Polska się już dziś dowiedziała o szlachetnem 
postępowaniu Piusa IX  względem siebie i nowych 
zapewhień nie potrzebuje. Co do mnie, nie zga­
dzam się z Mgrem Berardim; zdaniem mojem ta­
kie postępowanie zyskuje na jawności, a niewiem 
doprawdy, po co dyplomacya papiezka miałaby 
Rosyą oszczędzać i obwijać w bawełnę propozy- 
cye Cara i odmowę Ojca świętego, wtedy kiedy 
odmówienia te nie zdołają sprawić, by rzeczona 
odmowa przyjemną się stała w Petersburgu. Wpra­
wdzie może mają 0ne na celu oszczędzenie gabi­
netowi petersburskiemu przykrego Jiasco w obec 
Europy i zasłonienie Papieża od nowych napaści 
i gniewów. Nie wchodząc w pobudki i cele wice- 
sekretarza stanu wiem jedynie, iż ma on na ser­
cu, by ja k  najmniej obecnie o rzeczy tej mówio­
no. Zkądinąd wiem że ambasada rosyjska w Rzy­
mie nie daje nam za wygraną i że osoby do niej 
należące starają się wmówić w przyjaciół swoich 
a nawet w niektórych prałatów wiedzących o tem,

co się w Watykanie dzieje przez schyzmatyekie 
poselstwo, iż Papież wkrótce wyda breve i że 
rząd rosyjski ma pewność w tym względzie. Śmie- 
sznem, ma się rozumieć, jest podobne twierdzenie.

Konsystorz przeznaczony na dzień 17go b. m. 
odłożony został do Igo lipca. Mgr de La Tour 
d’Auvergne będzie mianowany na nim arcybisku­
pem kolosseńskim in partibus.

Jenerał Goyon spadł wczoraj z konia, ale nie 
odniósł żadnego znacznego szwanku.

Policya przejęła korespondencyą komitetu anne- 
ksyjnego w miejscu zwanem tenuta del Grillo.

W iedeń 23 czerwca. N. Pani wyjechała wczo­
raj po południu z Laxenburga do Tryestu, skąd 
uda się na wyspę Korfu, gdzie przebywać będzie 
tak długo, jak  to lekarze za stósowne uznają. Ce­
sarz Imć odprowadzi Cesarzową do Miramare. 
Pociąg osobny kolei południowej odwiózł Najj. 
P aństw o o godz. 4%  po południu. Wszelkie poże­
gnania urzędowe były tym  razem  zan iechane, aby 
N. Panią nie trudzić, która ma być bardzo cier­
piącą. N. Pan wróci z podróży tej w poniedziałek, 
a w końcu lata ma się przejechać do Korfu. W o- 
bu Izbach Rady państwa uchwalono w sobotę a- 
dresa do N. Pani z powodu tego wyjazdu i ucty- 
niono telegrafem zapytanie, czy deputacye Izb bę­
dą przyjęte, lecz musiano odmówić tego przyjęcia 
dla tych samych przyczyn co i inne pożegna­
nia.

W Izbie wyższej na sobotniem posiedzeniu od­
czytano trzeci raz wniosek tyczący się naznacze­
nia zastępców przez członków tej Izby na przy­
padek nieobecności, lecz na 64 głosujących wnio­
sek ten otrzymał tylko 12 głosów.

Następnie odczytano po raz trzeci wniosek o nie­
tykalności posłów, i projekt komisyi utrzymał się 
3 5  głosami przeciw 29.

W Izbie niższej dalszy ciąg obrad nad wnio 
skiem Milblfelda przypadał z kolei. Z posłów 
polskich wzięli urlopy Kirchmajer i hr. Kazimierz 
Wodzicki.

Hr. Kazimierz Wodzicki wręczył prezesowi Izby 
następującą interpelacyę, którą jeszcze Ministe- 
ryum nie otrzymało do rą k , lecz j ą  prezes podał 
do wiadomości publicznćj. Brzmi ona;

„Do JJW W . PP. Ministrów Stanu, Sprawiedli 
wości i Policyi.

„Dziennikarstwo galicyjskie tak dalece bywa 
przez władze krajowe uciskanem, że redakeye wy­
stawiane są co chwila na procesa, ostrzeżenia i 
konfiskaty, a nakoniec do tego schodzą, że nic mo­
g ą  jnż w ięcćj zabierać g ło s  u w  spraw ach krajo ­
wych; i tak naprzykład w ostatnim i w tym mie­
siącu  ca ły  nak ład  sześc iu  num erów  w ychodzącćj
we Lwowie gazety politycznćj Głos, skonfiskowa­
ny został. Treść numerów skonfiskowanych po­
równana z treścią dzienników politycznych w Wie­
dniu wychodzących, zawiera zdaniem interpelanta 
mało takich artykułów, któreby mogły usprawie 
diiwić własnowolne kroki prewencyjne galicyjskich 
władz krajowych, a to tem mniej, iż powtarzana 
często konfiskata numerów, pociągająca za sobą 
drugie wydanie drukarskie, może być ze względu 
na bardzo znaczne koszta postawiona na równi 
z pośredniem zniesieniem pisma. Sposób i tryb, 
jakiemi władze krajowe przy tych konfiskatach 
postępować zwykły, spraw ia, iż nie podobna jest 
oznaczyć wyraźcie gran icy , której nie jest dozwo­
lone dziennikarstwu politycznemu przekroczyć. Ze 
strony bowiem dyrekcyi policyi we Lwowie od­
czytywaną bywa redakeyom tak nazwana prze­
stroga w formie instrukcyi, z poleceniem niepo- 
dawania jćj do wiadomości publicznej. W maju 
r. b. Redakcya Głosu otrzymała następującą in- 
strukcyę: 1. Nie podejrzywać kroków rządu, 2. 
Starać się, aby organów rządowych nie robić u lu­
dności niemiłemi, 3 . Nie wywierać żadnego naci­
sku na deputowanych Rady Państwa.

„Te tak niejasne i tak mało określone imtruk 
cye mogą zaprawdę tak dalece ograniczyć Redak- 
cyę, że takowa nie może brać pod rozbiór i oce­
niać ani usterków administracyi i sądownictwa, 
ani nadużyć władz, ani działalności Rady Państwa, 
a nawet nie może wiedzieć, o czem jćj dozwolo- 
nem jest pisać, gdyż przy każdym przedmiocie, 
któryby chciała poruszyć, musi się obawiać zarzu 
tu, że albo przez to organa rządowe staną się 
niemiłemi ludności, albo wywieranym będzie na­
cisk Da deputowanych Rady Państwa.

„Większa część konfiskat dotknęła właśnie ta 
kie artykuły, które oceniają system administra 
cyi i nadużycia; gdy zaś część stanu urzędnicze­
go w Galicyi nie chce znosić najmniejszej kryty 
ki, przeto dano pomienione wyżej instrubcye, za 
któremi poszły wnet konfiskaty, procesa, ostrzeże­
nia. Gdyby procesa śpiesznie się kończyły, a wi­
na lub niewinność orzeczonemi były, Redakcya 
mogłaby znaleść punkt, z któregoby się rozpatrzeć 
mogła, ale tego nie można się spodziewać przy 
wlekącym się toku procedury sądowej. Jeżeli pa­
nowie Ministrowie nie wezmą pod rozwagę postę 
powanie władz miejscowych, ustali się przekona 
nie, że oskarżanie o tendencyę obalenia prawnego 
porządku, zupełnie jest przeciwnem prawdzie, i że 
dziennikarstwo nie ma innego celu jak  wskazy­
wać niedostatki systemu administracyjnego, pod 
nosić nadużycia władz, wyprowadzać prawdę na 
światło dzienne i tym sposobem czynić postęp 
możebnym. Pozwalam sobie przeto zapytać się, 
czy to ograniczenie dziennikarstwa przez władze 
krajowe jest panom Ministrom wiadome, czy tako­
we, osobliwie zaś dawanie ustnej instrukcyi, przez 
którą najważniejsze sprawy krajowe muszą być 
usuwane z pod rozbioru, opartem jest na prawie, 
i czy panowie Ministrowie nie myślą postawić 
wolności dzienników politycznych we Lwowie i 
Krakowie na równi z dziennikami w stolicy pań­
stwa w Wiedniu.

„Wiedeń 19 czerwca 1861.“ (22 podpisów). 
Minister sprawiedliwości bar. Pratobevera za­

brał następnie głos, aby wnieść projekt reformy 
sądowej. Mniej więcej w tych przemówił on sło­
wach:

Mam dzisiaj zaszczyt złożyć na stół Izby krót­

ki projekt do ustawy, który nakreśla zarysy kon- 
stytucyi sądowej, mającej być wprowadzoną w kró­
lestwach i krajach reprezentowanych w ściślejszej 
Radzie państwa, a który ma być poddany waszej 
panowie naradzie i uchwale, ażeby na podstawie 
jego, która w najogólniejszych tylko zarysach 
przedstawia budowę jak ą  wznieść zamierzamy, 
wykonywanie jej uskutecznić. W ustawie tej, 
w której bliższy rozbiór wejść zamierzam pod­
czas jej pierwszego odczytu, nie jest wspomniany 
tylko kraj lombardzko wenecki, albowiem jak  wia­
domo, rozdział administracyi i sądownictwa zaw­
sze tam prawdziwie był utrzymywany, a za wpro­
wadzeniem nowej maksymy administracyjnej, za- 
szłaby zmiana tylko przepisów kompetencyi, po­
zostawiona oddzielnym postanowieniom. Dziś po­
zwalam sobie tylko, aby zapobiedz błędnemu ro­
zum ieniu rzeczy, jedną zrobić uwagę. W organi- 
zacyi tej bowiem niema wyraźnej wzmianki o są­
dach przysięgłych; rząd jednak cesarski poczytuje 
kwestyę zaprowadzenia sądów przysięgłych za 
k w esty ę  otwartą, i gotów jest sądy te zaprowa­
dzić, tak ja k  były zaprowadzone w kodeksie kar­
nym z r. 1 8 5 0  (oklaski z lewej strony); uważa 

jednak pytanie to za tak ważne a z wielu prze­
cież stron zaczepiane, iż nie chciałby wyprzedzać 
życzeń i potrzeb każdego z osobna królestwa i 
kraju, jakoteż oględności tamecznych sejmów w 
myśl §. 19 ordynacyi krajowej i dla tego wprzó­
dy zażąda w tej mierze propozycyi od reprezen- 
tacyj krajowych, (oklaski z prawicy).

Następnie tenże Minister składa część projektu 
ustawy handlowej uchwalonej przez komisarzy 
rządów niemieckich w Norymberdze. Ustawa ta 
składa się z 431 artykułów!

Dalszy ciąg rozpraw nad wnioskiem Mtthlfelda 
podamy jutro w treści, dzisiaj bowiem niepozwa- 
la na to miejsce, wypada nam bowiem z posie­
dzenia poprzedniego przytoczyć mowę deputowa 
nego Smolki.

— Zamieściliśmy niedawno krótką treść roz­
praw izby niższej Rady państwa w d. 19 czerw­
ca nad wnioskiem M tih lfe ld a , tyczącym się n- 
tworzenia ezterech wydziałów stałych do wypra­
cowania projektów do ustaw, a mianowicie 1)  
względem uporządkowania prawa stowarzyszeń 
v zgromadzeń; 2) względem obrony wolności osób 
i nietykalności mieszkań, tudzież tajemnicy listów; 
3) względem wolności uczenia się i nauczania; 4) 
względem stósunku i praw różnych wyznań reli­
gijnych tak co do państwa ja k  i co do siebie na­
wzajem. Sprawozdawcą komisyi był Dr. H e rb s t;  
zap isali się do głosu: za wnioskiem Dr. S m o l k a  
i Dr. R i  e g  er; w rozprawach zaś szczegółowych
za  punktem 3cim  S c h n e i d e r ,  przeciw temu punk­
towi Dr. D i e t l  i Z e l e n y ;  przeciw 4mu Dr. 
Di e t l .

Po odczytaniu sprawozdania komisyi, w rozpra­
wach ogółowych zabrał głos Dr. S mo l k a .  Głos 
ten podajemy tu dosłownie według stenografowa­
nych zapisów, jak  następuje:

S m o l k a :  Jeżeli sobie pozwalam zabrać głos, 
ażeby w jednej części wniosek wydziału, a ewen­
tualnie w innej części wniosek p. Dr. M t i h l f e l d a  
wesprzeć, to łączę z tem i ten cel oraz, aby wys. 
Izbie dać wyjaśnienie, jak  się to dzieje, że ja  któ­
ry tak lubię konsekwentność, chcę teraz za obu 
temi wnioskami mówić, skorom ich ani poparł, ani 
też niegło8owałein za przekazaniem ich do oddzia­
łów. Tem potrzebniejszem zda mi się być wyjaś­
nienie w tej mierze, skoro Dadmienię, że wys Izba 
niezupełnie jasne ma pojęcie o stanowisku naszem 
jako stronnictwa, tudzież o dotychczasowem na­
szem postępowaniu, a to daje powód do błędnych 
tłumaczeń, co może jes t przyczyną, że z drugiej 
strony Izby wskazywano nas jakobyśmy się szor­
stko a nawet nienawistnie zachowywali, jakoteż 
upatrywano potrzebę pojednania.

Co do tego, muszę przedewszystkiem uprzedzić, 
źe mnie, a sądzę iż wyrażam tu również nczueia 
moich rodaków, że mnie, powtarzam, obcem jest 
zupełnie uczucie nienawiści przeciw jakiejkolwiek 
części Izby a;: nawet przeciw jednemu choćby tylko 
członkowijej (oklaski z lewicy i środkaj. Zapewniam, 
że uczucie to jest mi zupełnie obcem, anaw et pomnąc 
na niejedno ostre słowo, jakie w tej wys. Izbie 
pod tym względem słyszeć się dało, pomnąc na 
wyrazy, które nas mianowały poważną zresztą na­
zw ą  federalistów, ale zarazem wytykały nas jako 
< błudnych przodowników w pfacy sprowadza­
nia takiego stanu rzeczy, któryby był stanem wy­
marzonego chorowitego życia odrębnego, stanu, 
któryby był areną wyborów i zapasów dla dema­
gogów i odszczepieńców. Powiadam, panowie, że 
n a w e t pomnąc na to wszystko i na co in n ego  je ­
szcze, obcem mi jest zupełnie uczucie nienawiści 
a nawet goryczy, albowiem mniej ja  patrzę w o-
góle na s ł o w a  aniżeli na d o b r e  c h ę c i .  I o-
świadczam, iż dotąd niemialem żadnego powodu 
do mniemania, iż jeśli w tej wys. Izbie to lub o- 
wo powiedzianem było, jeśli za lub przeciw na­
szym wnioskom głosowano, by łączono z tem zamiar 
sprawienia nam przykrości, wyrządzenia nam krzy­
wdy, lecz że się to stało w uczciwym zamia­
rze, bo mniemano, iż się dzieje ja k  n a j l e p i e j  A 
jak  długo przekonanie to tkwić we mnie będzie, 
tak długo wielce szanować nieprzestanę każdego 
zdania i jego pobudek, choćby też jak najbar­
dziej od mojego widzenia rzeczy oddalało się.

Z mojego stanowiska ubolewać może będę nad 
narzucającem mi się przekonaniem, że zbłądzono
ale o nienawiści nie może być mowy.

Sądzę w ogóle, panowie, że wszelkie przekona­
nie polityczne op«rte na uczciwych zamiarach, 
wszelkie przekonanie polityczne nie zostające pod 
wpływem gatnolubnych pobudek, zawsze szanowa­
łem  być ®oże. Widzimy przecież, że np. w Izbie 
francuskiej są'członkowie, którzy się otwarcie wyzna­
ją  być republikanami, a nikomu na myśl nie przyj­
dzie powstawać na nich o to.

Prócz tego panow ie, nienawiść do niczego zk- 
prawdę nie przywiedzie; na to bowiem zapewne 
zgodzimy się, że nienawiść s z l a c h e t n y m  ce­
l o m  nie bywa pomocą, (oklaski z prawej) 

Uprzedzająca przychylność zbliża ku sobie naj~
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sprzeczniejsze opinie, najoddaleńsze widoki i przy­
wodzi do przekonania, do porozumienia się: gdy 
przeciwnie przymus, surowe obchodzenie się, ni­
weczy nawet zawiązki lepszego przekonania i 
z samego praw® nafary prowadzi do uporczywo­
ści, do opor» i szorstkości, jakiej początkowo nie 
zamyślano- (oklaski z prawej strony.)

Sarowem obchodzeniem się i przymusem można 
wprawdzie przeciwnika pokonać, dopóki wystar- 
czy 8>ła bezowocnie na to obracana, lecz wreszcie 
i to się raz skończyć musi; ale do lepszego 
przekonania nikogo się przymusem nie przypro­
wadzi. Przychylność tylko wraz ze sprawiedliwo­
ścią zyskuje sobie i czyni przystępnym do lepszego 
przekonania, wedle zasady: „Nulla caritas absque ju -  
słitiau. Jeżeli wreszcie raz jeszcze powtarzam, że 
tak mnie jak  i moim rodakom— mogę to w imie­
niu ich oświadczyć—obcem jest wszelkie nieprzy­
jacielskie usposobienie, nawet przez pamięć na to, 
że zapatrywanie się nasze nie znajdowało dotąd 
udziału, a wnioski nasze bywały odrzucane—a to 
jedynie z tego powodu, ja k  właśnie przekonani 
jesteśmy, że panowie z przeciwnej strony chcąc 
jak  najlepiej i idąc za swojem sumieniem, mnie­
maliście, że się najlepszy cel osiągnie— tak i my 
również domagamy się wzajemności, i prosimy, 
ażebyście i wy panowie przekonani byli, że jakie­
kolwiek reprezentujemy tu zdanie, mamy i my u 
czciwe zamiary, pragnąc wedle wiedzy naszej i 
sumienia, jak  najlepszy osiągnąć cel, a to zńrówno 
dla siebie jak  i dla nas pragnąc jak  najlepiej. 
Otóż moi panowie, nie na tośmy się tu zeszli, a- 
by się bawić w politykę uczuciową, idzie tu o 
zupełnie pozytywne i rzeczowe interesa.

Chcemy więc rzecz i Z tej obejrzeć, ate-
by zaś i pod tym względćm od razu nasze stano­
wisko, nasze wzajemne stanowisko oznaczyć, mu­
szę wam przytoczyć jedno przysłowie nasze, gdyż 
wybornie maluje ono rzecz, tam bowiem gdzie 
idzie o sprawy pieniężne, o realny, pozytywny in­
teres, choćby też między bracią, mówimy: „Ko­
chajcie się jak  bracia, targujcie się ja k  żydzi."

Zastosowawszy to do nas, znaczy: Kochajmy się 
jak  bracia, ale się targujmy o a u t o n o m i ę ,  ani 
na w 1 o s j  e d e n nie popuszczając (oklaski z  pra ­
wej), ale mimo tego bez nienawiści; owszem sta­
rajmy się calem sercem pozostać przyjaciółmi, a 
jeżeli jeszcze nimi nie jesteśmy, to bądźmy nimi.

Wyjdzie nam to obustronnie na dobre, czemu 
zapewne nikt niezaprzeczy, kto zważy na znacze­
nie słów: „Duobus liłantibus tertius gaudet.u

A w ięc  id z ie  o a u t o n o m i ę .
Tak jest, panowie, o autonomię, a mianowicie, 

szczególnie pod względem naszego właściwego 
prowincyonalnego stanowiska, o autonomię, jak  
tylko można najw iększą, a ponieważ musimy mieć 
przecież punkt wyjścia, powiem, że o tę autono­
mię, jaką N. Pan w dyplomie cesarskim z dnia 20 
października nadal, która nam wszelako patentem 
z d. 26 lutego napowrót po części odebraną zosta­
ła. (oklaski z prawej).

Idzie o u c z c i w e  z u p e ł n e  wykonanie autono­
mii , ażeby się nam z nią nie tak stało, jak  z ró­
wnouprawnieniem narodowości (oklaski z prawęj),
0 które tyle od r. 1848 robiono hałasu, że aż w u- 
szach huczy, a przecież nigdy ono prawdą się nie 
Stało (oklaski po prawicy).

Kiedy bowiem w r. 1848 i 1849 murzyn zrobił
CO od niego Żądano, odprawiono go * ni czerni (ofcła-
ski z  'prawej).

Otóż zapytacie panowie, co nam może tyle o au­
tonomię właściwie chodzić; odpowiem na to: od 
autonomii zależy u nas w s z y s t k o ;  na cóż bo­
wiem przyda się nam choćby naj rozleglej sza wolność 
cywilna, jeżeli się musimy obywać bez pełnego 
życia, narodowego, autonomowego organizmu? po­
klaski z  prawej).

B y ło b y  to coś takiego, jak  gdybyśmy chcieli, 
aby goiąca, silna krew serca krążyła po tkance 
słoju drzewa; to nie idzie— pomysł wbrew naturze 
niepowiedzie się. Wolność cywilna może wam być 
bardzo dogodną; w  wielu rzeczach i z powodu sto­
sunków naszych, nam mogłaby ona być szkodli­
wą. A na cóż się nam przydadzą najwolnomyślniej 
sze u s ta w y , jeżeli w naszy ch żywotnych k w e s ty a c b  
narodowości, o b y c z s jó w  i z w y c z a jó w , szkoły, ko­
ścioła, rtligii, gminy, a d m in is tra c y i , jakoteż w  pra­
wodawstwie co do tych wszystkich gałęzi, je­
żeli o tem  wszyatkiem, pou tarzam, orzeczenia 
r e p re z e n ta n tó w  naszego kr&jn niemają być decydu­
j ą c e j .

Ped tym względem, jeżelibyśmy musieli poprze­
stać na autonomii takiej, jak ą  nam patent z d. 26 
lut*go przyznaje, a niemieli mieć prawa upomina 
nia s ę o większą, to niemógłbym pcroinąć wyraże­
nia w tej mierze jednego z najdowcipniejszych pi­
sarzy naszych; nie powtarzam go dosłownie, ale 
jest ono bardzo znaczące. Rzekł on: „Na co się 
nam przyda autonomia, by mieć prawo łatania 
dziurawych mostów i budowania domów warya- 
tów?" (oklaski z prawej). A zatem wyznaję otwar­
cie, pragnę my więcej autonomii, niż nam jćj pa­
tent z 26 lutego daje.

W ydaje mi się, jak  gdyby ci, którzy nam te o- 
statuie lat 12 zgotowali, przyznali się wreszcie przed 
sobą, że z cetralizacyą, z procesem amalgamowania 
za pomocą a b s o l u t y z m u  nie idzie, a zatem pró­
bujmy in a c z e j, p róbujm y dojść do tego  przez 
k o n s t y t n e y o n a l i z m ,  ten pociągnie;— wzięto 
znów zatem Włochów, Słowian i Niemców, i do tych 
kwestyj żywotnych, które zdaniem mojem, oni sa­
mi tyiko oceniać umieją, wrzucono ich razem do 
jednego garnka; a powiadam wam panowie, że 
jeżeli mam być koniecznie zjedzony, to wyjdzie 
mi już na jedno, czy będę ugotowany czy upieczo­
ny {odosobnione oklaski z prawej strony).

Autonomia zatem panowie, nadewszystko; mamy 
bowiem jeszcze w zbyt żywej pamięci, że cen  
t r a n  ż a c y  a prZyWj0dła nas na brzeg przepaści; 
nie a b 8 0 l u t y z m  to 2robił: wprawdzie dopomagał 
on gorliwie, a\« największą jego winą jest to, że 
otworzył drzw* l okna centralizacyi, ślepo zapo 
znając wszyst®16 historyczne wspomnienia, ślepo 
zapoznając wewnętrzną n a tu rę  człowieka i wska­
zaną mu przez OpatrZQuść drogę rozwijania się 
(oklaski z praw ij). P rzed r. 1848 mieliśmy także 
absolutnym. Nie mam wprawdzie na myśli ówcze 
sny stan wychwalać, ponieważ skłaniano się do 
należytego uwzględnienia historycznych wspomnień
1 wymagań odrębnych narodowości, szło więc j ako 
tako, wprawdzie tyle tylko, ile było potrzeba, aby 
drzymiącego życia nie zbudzić. Ale kiedy w roku 
1848 spadły na nas żądania, jakie wiek ten sta­
wia, wtedy poznano, ja k  olbrzymia siła tkwi w 
uczuciu narodowości i siłę tę obrócono na poko­
nanie wolności, i tym razem powiodło się.

zważano jednak przy tem na to, że wywie­
szając chorągiew równouprawnienia narodowości, 
budzi się lwa drzymiącego, który chce żyć, który 
po długim śnie domaga się pokarmu, i to pokar­
mu obfitego i pożywnego, którego cukierkami nie

zbędzie (oklaski z praw ij), który tem jest niespo- 
kojniejszy, iż widzi, że narządzają aparat centra­
lizacyi, którym mu godzą na życie.

I zaprawdę panowie, powinniśmy raz już przyjść 
do przekonania, że należy to uczucie narodowości 
najzupełnićj zaspokoić, jeżeli się nie zechcemy na­
razić na niebezpieczeństwo, iżby stało się prawdą 
to co powiedziano: „jaką bronią wojujesz, od ta- 
kićj zginiesz."

Są panowie, uczucia i popędy, tak głęboko wko- 
rzenione w głębi natury ludzkićj, że wszelkie usi­
łowanie sprzeciwiania się im , jeszcze je  wzma­
cnia i użycza im uroku religijnego namaszczenia; 
a wtedy musi nastać konieczność uznania ich, a 
zarówno niepodobna jest wtedy stanąć przeciw 
nim, jak  niepodobna jest postawić zaporę podo­
bnemu prądowi, ile razy ludzkość porwana jest 
jak ą  ideą i uniesiona; tak jak  niepodobna było 
powstrzymać przechodu ludów, wojen krzyżowych, 
reformacji! Otóż panowie, sądzę, że taka wielka 
dziejowa epoka nadciągoęła teraz; któż bowiem 
zechce niewidzieć tego ruchu, przejmującego wszy­
stkie ludy Europy, tćj niepowstrzymanćj żądzy 
wolności obywatelskićj, udzielności narodowćj, sku­
pienia się rozszarpanych żywiołów narodowych, 
utrwalenia ich i wyłączenia z nich tego co obce. 
Widzimy przecież, że pod naciskiem tego popędu 
znikały państwa; widzimy że pod jego naciskiem 
powstały nowe. Panowie, żyjemy już właśnie wśród 
turkotu kół tćj wielkićj dziejowćj epoki, za którćj 
przyjdzie do tego może, a spodziewam się że 
przyjdzie, że szczytna nauka nagzego boskiego 
Zbawiciela: „Nie czyń tego drugiemu co nie chcesz 
aby tob ie cz y n io n o " , -wejdzie rów nież w po litykę , 
tudzież w życie państw i w prawo narodów (oklaski 
z  prawej), ale trzeba aby weszła w nie uczc i wi e ,  
a n i e  p r z e k r z y w i o n a  sofistyką i macbiaweli- 
zmem (oklaski z prawij). Oby ci, którzy losy 
ludów w swoich rękach dzierżą, dali się przeko­
nać, że już nie o to teraz chodzić może, jakby się 
dało postawić skuteczną zaporę temu prądowi ku 
wolności obywatelskićj i udzielności Darodowćj, 
ale o to tylko, jak  można zadosyć uczynić wszy­
stkim tym wymaganiom, bez obalenia p r z e m o c ą  
tego co istnieje, bez niebezpieczeństwa dla cywili- 
zacyi, bez konieczności poświęcenia materyalnego 
dobra milionów, bez konieczności, aby brat poko­
nywał brata.

P r z e w i d y w a ć  t r a f n i e ,  z n a c z y  d o b r z e  
r z ą d z i ć ,  a kto zmierza do niepodobieństwa pod 
względem danych okoliczności, ped względem da­
nych żywiołów, albo też co na jedno wychodzi: 
kto się opiera temu, co trafnie przewidując, przyjść 
musi, a zatem kto zmierza do rzeczy niepodobnych, 
ten popełnia w i e l k i  b ł ą d  p o l i t y c z n y ,  a o ile 
to się tyczy składu państwa, staje się to kwestyą 
bytu lub zguby.

Nam panowie, mianowicie ze względu na nasze 
zupełnie odrębne stanowisko prowineyonalee, wol 
ność, równouprawnienie narodowości przedstawia 
się jako wcielone w a u t o n o m i ę  k r a j o wą ,  wcie­
lone w autonomię krajów, o ile takowe jako histo­
ryczno-polityczne indywidualności pomyślane będą.

Nie wątpię panowie, że nie łatwo skłonicie się 
do podzielania tego zdania; ale nigdyście panowie 
nie byli w tem smutnem położeniu, abyście mieli 
nad sobą inną panującą narodowość (oklaski 
z prawej). Cokolwiek bądź biórokracya uczyniła
^am  złego, nigdy4cie jeszcze niedo&wiadczali tego
co my, aby biórokracya każdą choćby najniewrn- 
niejszą narodową dążność, każde choćby najbar 
dzićj uprawnione narodowe żądanie denuneyowała 
natychmiast jako  separatyzm, jako zbrodnię stanu, 
biórokracya, która systematycznie poduszcza waśni 
o narodowość między plemionami od wieków z so 
bą spokojnie iyjącem i, a nawet która poduszcza 
jedne klasy spółeczeństwa przeciw drugim.

P r e z e s :  Muszę pana mówcę upraszać, aby ba 
czył na to, że mamy tu ogólne rozprawy nad wnio­
skiem Mtthlfelda, i żeby zechciał teraz zwrócić się 
ku rzeczy.

S m o l k a :  Prosiłbym, panie P rezesie , ja  nie lu­
bię w y k raczać  p rzeciw  prawidłom Izby. Ale uprą 
szalby m, aby mi pan Prezes pozwolił kilka słów 
jeszcze w tym względzie powiedzieć, albowiem 
idzie tu o objaśnienie naszego stanowiska autono 
micznego, a to ze względu na przedmiot wzięty 
pod obrady'. Wkrótce jednak skończę. Wszystkiego 
tego więc niedoświadczaliście panowie. Życzę wam 
z całego serca, abyście nigdy tego doświadczenia 
nie odbywali. A to wszystko, przynajmnićj u nas 
jest to rzeczą zupełnie jasną, to wszystko robi się 
w niezawodnćj nadziei, że nadwerężona wprawdzie, 
ale jeszcze nie uchylona idea centralizacyi da się 
znowu w innćj formie, nieco gładszćj, powoli 
nieznacznie wprowadzić. I jakże nie mamy temu 
wierzyć, jak skoro z wiedzą czy bez wiedzy, kie 
runek ten jest przeważnym, skoro pomyślimy, że 
ta autonomia, którą królestwom i krajom udzie­
lono w najwyższym dyplomie z d. 20 października, 
tymże samym krajom odebraną po większćj części 
została przez ustawę zasadniczą z 26 lutego. Pra­
wda, że ustawa zasadnicza z 26 lutego otrzymała 
również sankcyę N. Pana; chciejcie jednak zważyć 
panowie, że N. Pan nadał dyplom z 20go paźdz. 
z własnej wszechwładnej woli i oświadczył, że 
z własnćj woli zrzeka się o d t ą d  prawa panowa­
nia absolutnie. N. Pan wywiązał się z cesarskiego 
słowa swego, i to wywiązał się w duchu konsty­
tucyjnym, skoro się uczuł być spowodowanym, wy­
dając ustawę zasadniczą z dnia 26 lutego, iść za 
radą swoich ministrów.

Ależ nam jako reprezentantom ludu, służy także 
powinność, skoro mamy takie przekonanie, po­
wiedzieć, że ministrowie nie dobrze doradzili Ko­
ronie, jeżeli dopuścili, aby autonomia, którą naj­
wyższym dyplomem z d. 20 października oddano 
już krajom i ludom, ukróconą została w ustawie 
zasadniczćj z d. 26 lutego 1861 (oklaski z prawicy). 
W słowach bowiem najwyższego dyplomu z d. 20 
pażdz., a mianowicie, iż takie instytneye powinny 
być utwwzone „jakie odpowiadają wspomnieniom, 
pojęciom prawnym, historycznemu poczuciu prawa, 
istniejącćj różnicy królestw i krajów", wypowie 
dziane były prawdziwie zbawienne zasady polity­
cznego układu. A jeżeli genesis tego zapatrywa­
nia się przypisywaną jest, jak  mówią, byłći zwięk- 
szonćj Radzie państwa, to niech będzie błogosła­
wioną za to (oklaski z praw ij). Nie ona wszakże 
wynalazła owe polityczno historyczne indywi­
dualności', albowiem takowe istniały i istnieją 
jeszcze (oklaski częściowe z prawej). Kiedy w r. 
1849 podczas obrad nad prawami zasadniczemi,
* dotyczących wniosków pana deputowanego krem- 
skiego już wtedy przebijała skłonność centraliza­
c j a ,  labo wtedy jeszcze nieprzeczuwano, aby 
miano zabrać się kiedy do tak przykrego procesu 
centralizacyjnego j ujednostajniającego, wtedy ja , 
byłoto “go'stycznia 1849, zawołałem do reprezen­
tantów: „Dajcie ladom Austryi instytneye wolne, 
zastósowane do położenia prawnego i ducha cza-i

su, ale zostawcie im także ich wspomnienia histo 
ryczne, udzielcie im narodową samoistność."

Należy im dozwolić iść drogą rozwoju przez 
naturę, a zatem przez Opatrzność wskazanego, a 
stworzy się tym sposobem wolną i potężną Au
stryę, a niezawodnie daleko potężniejszą, aniżeli 
gdyby postępując przeciwnie, w każdy paragraf 
praw zasadniczych włożono zamiast słowa „oby  
w a t e l " ,  słowo „ a u s t r y a k " ,  jak to wnosił by 
deputowany z Krems. Zaklinałem naówczas, aby 
uczucia narodowe w calćj ich rozciągłości usza 
nowano; aby nietylko nie stawiano im żadućj za­
pory, lecz owszem siłę tę jak  najmocnićj wspie­
rano i rozwijano.—■ Ale nie dano ucha tćj radzie, 
Widzicie więc Panowie, że ja  sam już w d. 8 sty 
cznia 1849 mówiłem o indywidualnościach histo 
ryczno-politycznych, a jeżeliby takowe były wy 
nalazkiem, to upominam się jako o mój wynala 
zek i nie przyznaję go zwiększonćj Radzie pań 
stwa. Jeżeli jednak indywidualności historyczno 
polityczne zasługują Da szczególną uwagę, to za 
sługuje na nią niezawodnie kraj do którego ja  
należę, i to jak najzupełnićj. — Skupiona narodo 
wość, całkiem różne od innych dzieje, odmienne 
zwyczaje i obyczaje, odmienne pojęcia prawne, 
stan oświaty, nienależuość do związku niemieckie­
go, do ktorego wszystkie inne wspomniane kraje 
monarchii austryackićj należą, następnie epoka 
złączenia z cesarstwem austryackiem : są to zu 
pełnie odmienne okoliczności, których nie można 
spuszczać z uwagi.

Co się tyczy czasu należenia do cesarstwa au 
stryack iego , zechciejcie zważyć, że tam gdzie po* 
względem innych krajów koronnych idzie rachuba 
wiekami, u nas liczy się zaledwie tyloma dzie­
siątkami lat; część Galicyi od r. 1772, wschodnia 
od r. 1817, a W. Księstwo Krakowskie od r. 1846 
Jeżeli jeszcze panowie zastanowicie się nad tem, 
iż cale odmienne prawodawstwo poprzedzało usta 
wy dotychczasowe, że w W. Księstwie Krakow- 
skiem jeszcze do r. 1856 obowiązywały ustawy 
rzpltćj krakowskićj, to w słusznem ocenieniu tego 
przyznacie, że nam z pewnością służy szczególne 
prawo do zupełnie odrębnego stanowiska autono 
mowego, jeżeli przychylnemu duchowi słowa ce 
sarskiego nie będzie zadany przymus. Dla tego 
więc Panowie, niechciejcie nam wszędzie brać za 
złe, gdy zawsze i przy każdem pytaniu stawiać 
będziemy w pierwszym rzędzie kwestyę autonomii 
kraju. Tkwi to tak głęboko w naszem wewnę 
trznem przekonaniu, że jest to jedyna zbawienna 
d roga, iż niemożemy pominąć strzeżenia kwesty' 
autonomii przed wszystkiemi innemi i dla tego już 
samego pomijać jćj nie będziemy, iż sejm wysla 
nas tutaj że tak powiemy z tą informacyą, a lubo 
niewolno nam przyjmować żadnćj inform acji, to 
przecież owo wotum sejmu tkwi w własnem na­
szem najgłębszem przekonaniu.

Tak więc określiwszy naszą kwestyę co do au 
tonomii, przechodzę teraz do wniosków p. dep 
Mtlblfelda i sprawozdania wydziału.

Pod tym względem muszę jednak kilka jeszcze 
słów powiedzieć o kcmpetencyi, stoi to bowiem 
w koniecznym związku z samymże wnioskiem.

Kiedym na posiedzeniu 29go maja podniósł wąt 
pliw* ść, a nareszcie wypowiedziałem zdanie moje 
co do tego, że w dzisiejszym składzie tej wyso 
kićj Izby nie mógłbym upatrywać ani pełnćj ani 
szczuplejszćj Rady państwa, i prosiłem o
Śnienie, to  ofl tego czasu chw ytałem  uw ażnie

prosiłem  o w yja
n e m  U w a ż n ie  h a

żde słowo, któreby w tym względzie mogło mi 
dać objaśnienie alt o naukę, ale niestety, nie do 
stało mi się ani jedno ani druga. Wprawdzie je 
den z panów twierdził, że jesteśmy pełną Radą 
państwa; JW. Minister stanu oświadczył 5go czer 
wca: Wprawdzie pełna Rada państwa zwołaną by 
ła, ale przecież my jesteśmy tylko Radą szczu­
plejszą; potem dały się znów słyszeć głosy, z je- 
dnćj strony, że jesteśmy Radą pełną, z drugićj 
że sz c z u p le js z ą ; nigdy jednak nie przytoczono po­
wodów, dla których mamy być jedną lub drugą, 
i nigdy nie przytoczono powodów, któreby mię u 
wolniły od słusznych wątpliwości i zarzutów.

Nadto jeszcze doszły nas propozycye rządowe, 
które rzecz tę czynią jeszcze wątpliwszą.

Przytaczam tu tylko ustawę lenniczą; ustawa 
lennicza ma obowiązywać w Galicyi i na Buko­
winie; a przedmiot ten jest nam zupełnie niezna 
ny i nigdy wspólnie z nami nie traktowano go. Na­
tomiast ustawa gminna ma znów nie obowiązywać 
we Włoszech i w Dalmacyi,— a zatem ustawy te 
niewątpliwie należą do sejmu krajowego, albo też 
nie należą do Rady szczuplejszćj, w którćj pewne 
prowineye, do jakich się pomienione prawa nie 
odnoszą, Die mogą żadnego mieć udziału. Otóż j  
oświadczenie p. Ministra Stanu jest z pewnością 
oświadczeniem zasługującem na największą uwa­
gę, ale sądzę, że oświadczenie ministeryalne nie 
może w niczem zmienić faktycznego stanu rzeczy; 
muszą koniecznie zupełnie inne zachodzić okoli­
czności, w obec których Rada Państwa przedsta­
wia się albo jako pełna albo jako szczuplejsza. 
Takiemi okoliczne ściami są przedewszystkiem zwo­
łanie cesarskie, a następnie faktyczny skład jeżeli 
nie co do istoty swojćj, to przynajmnićj co do 
formy. Ależ od owego czasu wcale nic się nie 
zmieniło.

N ie  zdarzył się żaden nowy fakt, któryby tę 
wątpliwość usunął lub sprowadził jakową zmianę 
położenia rzeczy; nie mogę przeto wciąż jeszcze 
upatrywać w tym składzie w jakim  wys. Izba się 
znajduje, z powodów przedstawionych w dniu 29 
maja, których przeto powtarzać bym nie chciał, 
ani Radę pełną ani też ściślejszą. Otóż nie poj­
muję dobrze tćj drażliwości, jak a  się pod tym 
względem objawiła w obec tego mojego zdania; 
powiedziano wprawdzie, że to przeszkadza budo­
wie konBtytncyi. Jeżeli jednak s t a n  r z e c z y  
f a k t y c z n y  przeszkadza budowie, to rzeczy wi 
ście nie moja już to w i n a ; — zdanie wyrażone 
przezemnie w kwestyi kompetencyi nie położyło 
za prawdę pracom wys. Izby żadnćj tamy, nie 
sprowadziło żadnćj zmiany; a nadto jeżeli zdanie 
moje jest nieprawdziwe, to słusznie, że nie zwraca 
na siebie baczenia; jeżeli za& jest prawdziwe, to 

tak nic nie szkodzi, gdyż wys. Izba jefet wla 
śnie przeciwnego zdania. Powiedziano, że w po­
lityce znaczy tylko n i e p r z e p a r t a  l o g i k a  f a ­
k t ów,  a zatem idzie o to tylko, aby robić usta­
wy, iżby były, a takie ustawy, jakich nam po­
trzeba. Powiadam, rzecz byłaby zupełnie jak  na­
leży i naprawdę bardzo dobra, gdybyśmy mieli 
tylko jeszcze siłę utrzymania tych ustaw, albowiem 
jeżlibyśmy mieli siłę, to moglibyśmy w ogóle robić 
cobyśmy chcieli, skoro zaś nie ma się do tego s i ­
ły , to przynajmnićj dobrze jest, kiedy się ma przy­
najmnićj za sobą p r a w o  (oklaski z prawicy).

I w tem leży właśnie ta niezmierna różnica dla 
trwałości ustawy: czy właśnie mieliśmy prawo ro- 
fić ustawę albo nie. Nie mogę wprawdzie wierzyć, 
tb y  teraźniejsze ministeryum którejkolwiek z tych

ustaw, jakąby tu brano pod obrady i uchwalono, 
chciało z powodów kompetencyi stawiać opór; ale 
cóż z tego, jeżeliby inne ministeryum powiedziało: 
„Tego wszystkiego niemieliście prawa robić". Mu­
siałbym wtedy trzymając się mojego zdania, po­
wiedzieć: Bardzo słusznie. Jeżeli jednak ustawa 
jaka w najlepszćj formie prawnio istnieje, wtedy 
może je  wprawdzie silniejszy słabszemu odebrać, 
ale i potężny dwa razy się namyśli, zanim zacze­
pi prawo niezaprzeczalne, a potem, Panowie, je ­
żeli prawo raz silnie stoi, to w moralnym porząd­
ku świata już tak jest, iż zły czyn sam w sobie 
nosi zarodek kary, choćby też nie była onaczem 
innem jak  wyrzutem sumienia, od którego się nie 
może ten uwolnić, kto narusza ustawę; a toż samo 
prawidło moralnego porządku świata daje słabemu 
i uciśnionemu straszliwą broń w rękę, a bronią 
tą jest n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  mocniejszego.— 0- 
tóż moi Panowie, może jeszcze nie będziecie do­
brze pojmowali, jak  się to dzieje, że obok tego 
zapatrywania się na kompetencyę tego wysokiego 
zgromadzenia, przecięż chcę przemawiać za wnio­
skami, a jednak jest to rzecz bardzo prosta i kon­
sekwentna. Nie poparłem ja  bowiem wniosków p. 
dep. Mtthlfelda i glosowałem przeciw przekazaniu 
ich do oddziałów, i będę toż samo jeszcze czynić 
za każdym wnioskiem, tak długo, dopóki w tem 
wys. zgromadzeniu nie uznam albo pełnćj, albo 
szczuplejszćj Rady Państwa, za każdym wnioskiem
p o w t a r z a m , k tó r y  n ie  j e s t  c z y  s t o - w e w n ę t r z n ą  s p r a ­
wą Izby. Jeżeli wszelako raz już Izba przekazaw­
szy wniosek do oddziałów poczyta go rzeczywi 
ście za przedmiot narad swoich, wtedy obowiąz­
kiem jest moim, tak długo przynajmnićj, jak  wtem 
Wysokiem zgromadzeniu zasiadam, to co dla mnie 
i mojego kraju ma być ustawą, jest moim mówię 
obowiązkiem, o ile odemnie zależy, przyczyniać 
się, ażeby ustawa ta w swojćj materyalnćj treści 
należycie była ocenioną, iżbym mógł, skoro ją  za 
dobrą poczytam, poprzeć j ą ,  a o jćj odrzucenie 
się starać skoro mi się złą wydawać będzie. Jest 
przeto zupełnie konsekwentnem, że gdy wys. Izba 
raz już jak i przedmiot uzna rzeczywiście za przed­
miot obrad, a ja  biorę dalćj udział w posiedzę 
niach, to obowiązek mi nakazuje wypowiedzieć 
zdanie moje również i pod względem materyalućj 
treści tćj ustawy, i zarówno w rozprawach jako 
w głosowaniu dbać o to, by ustawa wypadła jak  
tylko można najlepićj. A skoro przyjdziemy raz 
już na materyalną treść ustaw, to przekonacie się, 
że ani my sami nie jesteśmy reakeyonistami, ani 
też reakcyi służyć chcemy (oklaski). W ogóle są­
dzę, Panowie, że co do n a s  przynajmnićj nie u- 
trzymywano tego na seryo; albowiem sądzę, że po­
śród wszystkich narodowości, jakie tu reprezento­
wane są w tćj wys. Izbie, nikt może w obronie 
swobodnego postępu i w obronie wolności nie 
przelał tyle krwi co my (oklaski z lewej i ze środ 
ka), a dotychczas nie mieliśmy przynajmniej ża 
dnego powodu, a zapewne że żadnego nie we 
żmiemy, iżbyśmy się mieli stać niewiernymi mi 
syi naszćj w tym kierunku. Otóż więc, nie rozsze­
rzając się nad materyalną osnową wniosków p- 
dep. Muhlfelda, albowiem nie mogę tego jeszcze 
czynić, gdyż nie jest przedmiotem dzisiejszych o 
brad, głosuję za wnioskiem sprawozdania wydzia­
łowego w pierwszćj jego części, która brzmi: „Wy­
brany ma być z oddziałów wydział o 9ciu człon­
kach, który zająć się ma ułożeniem ustawy porządku-
J^Cćj p ra w  o B tow arzyazania się  i zg ro m ad zan ia  się,

tudzież ustawy na obronę wolności osobistćj i nie­
tykalności mieszkania jakoteż tajemnicy listowćj".

Glosuję za tem tak z powodów wymienionych 
w samemże sprawozdaniu wydziału, jak  również 
z tych które p. sprawozdawca rozwinął, a przeto 
których powtarzać niepotrzebuję.

Co się tyczy ustępów 2go i 3go, jestem przeciw 
sprawozdania wydziału, albowiem chciałbym, żeby 
właśnie przedmiot ten z naszego stanowiska i z po­
wodów przezemnie już wyłożonych, zachowanym 
był dla autonomii krajowej.

Jeżeli jednak zdanie to nie będzie potwierdzo- 
nem, wtedy głosować będę za wnioskiem dep. 
Dra Mtthlfelda, albowiem zawsze mi jest milszem 
ustanowić wydział do kwestyi tej ad hoc, aniżeli 
wydział stały, n i e u s t a j ą c y ,  któryby 8ię tą rze­
czą zajmował, i do któregoby wszystkie sprawy 
odnoszące się do tego przedmiotu, musiały by ć 
nadal przesyłane.

Pozwólcie mi jeszcze Panowie, abym w końcu 
dał odpowiedź na zawezwanie jak ie  do nas uczy­
niono, gdyż nie lubię być odpowiedzi dłużnym. 
Powiedziano |nam, że dążymy do separatyzmu. 
Otóż odpowiem Panom na to otwarcie i lojalnie 
ak przystoi mówić mężowi do mężów godnych. 

Jeżeli pod nazwą separatyzmu rozumie kto popęd 
i dążność do najrozleglejszej ja k  można autono­
mii, jak  to właśnie przedstawiłem, to miano słu­
sznie; bo jesteśmy wtedy separatystami. Jeżeli zaś 
kto sądzi, że separatyzm na tem polega, iżbyśmy 
chcieli siłą się oderwać, wtedy będzie to tjlko  
nieu8prawiedliwionem wcale podejrzeniem, (oklaski 
z prawej). W tem wszystkiem Panowie, poczytał 
bym się za wyrodnego syna mojej ojczyzny, za 
niegodnego, aby stopa moja dotknęła znowu ro­
dzinnej ziemi mojej, jeślibym choć na chwilę chciał 
się wahać z oświadczeniem: że pamięć naszej wiel 
dej przeszłości, naszych bogatych w czyny dzie­

jów, które nas uczą, jak przodkowie nasi przez 
wieki najlepszą krew swoją przelewali aby obro­
nić cywilizację i chrześciaństwo przed napływem 
barbarzyńskich ludów Azyi i że ją  rzeczywiście 
ocalili;— że uczucie wspólności i należności do 
siebie silnie nas przejmuje; — że tego, co naszych 
braci nad Wisłą, W artą i Wilią spotyka, my ró 
wnież nie bylibyśmy w stanie podzielać, tak jak 
nie mógłbym wcale nieczuć, gdyby mi jak ą  część 
mojego żywego ciała kaleczono. Jeślibym mógł 
jyć tak tchórzliwym, by wam powiedzieć co in­

nego aniżeli to co w tej mierze czuję, wtedy mu­
sielibyście mi sami Panowie odmówić szacunku; 
nie obawiajcie się jednak, my nie będziemy żadnej 
rewolucyi wszczynać, bo zaprawdę nie potrzebu­
jem y jej robić. Do jakichkolwiek nadziei mogą 
nas te uczuci® uprawniać, to polegamy na rozwa­
dze i wysokim duchu sprawiedliwości tych moca­
rzy, którzy losy nasze mają w rękach,; — polega­
my na sprawiedliwości ludów, na słuszności na­
szej dobrej sprawy, a przedewszystkiem na spra­
wiedliwości Opatrzności! (oklaski z lewicy). Taka 
jest przeto wiara nasza, Panowie, a wiadomo wam 
że wiara zbawia. Tak i my wierzymy z Bogiem 
w sercu w znaczenie dobrze i wam znanćj zwrotki 
tej zwrotki którą ojciec przekazuje synowi, jako 
świętą spuściznę; zwrotki, którą każdy Polak w go­
dzinie swej śmierci powtarza. (Oklaski z obu stron 
Izby).

Na tem skończył S m o l k a  mowę swoją, po 
nim zabrał głos R i e g e r .

— Gazeta Kolońska umieściła była n ie ja k ie  wy­
ciągi z nowego projektu reformy fin an so w ćj mini­

stra Plenera. To spowodowało Presse do sprosto­
wań pomienionego projektu i podania w jego 
miejsce innego nieco, który ma być autentycznym. 
Minister chce przedewszystkiem poddać bank na­
rodowy zupełnćj reformie, wychodząc z potrzeby 
zrobienia go niezależnym od rządu. W tym celu 
bank ma być podzielony na dwa główne oddziały: 
jeden bank biletowy, drugi bank przedsięwzięć. 
Pierwszy tylko ma prawo wydawać bilety i po za 
cyfrę oznaczyć się z góry mającą nie może wyda­
wać większćj ilości biletów ani rządowi, ani pry­
watnie, ani bankowi przedsięwzięć, i to zaw artość 
w szlachetnych metalach. Bank biletowy zostaje 
pod kontrolą delegacyi z obu Izb Rady P au-twa; 
bank przedsięwzięć ma być zupełnie wolnym od 
dozoru rządowego. Bank ten może tylko udzielać 
gotówką połowę wartości kursowćj papierów u 
siebie zastawionych, a nie jak  dotąd dwie trzecie. 
Oddział hipoteczny banku ma być z niego wyłą­
czony i z przeniesieniem całego stanu czynnego i 
biernego przeniesiony na nowy instytut zwany ban 
kiem hipotecznym, który będzie mieć swój kantor 
centralny w Wiedniu, a kantory filialne po mia­
stach prowincyonalnycb. Każdy właściciel akcyi 
bankowej może mieć akcyę hipoteczną.

Tak zreformowany bank ma mieć przedłużony 
sobie przywilćj wyłączności (który za parę lat bez 
tego się już kończy) na dalsze lat 15, a za to 
bank przyczynić się musi do następnego uregulo­
wania długów publicznych. Obecnie skarb winien
jest bankowi okrągło:
fundowany dłng waluty wied...............  44 mil. złr
dług na który skarb odstąpił dobra na­

rodowe ...................................................  91 „ „
zaliczka na pożyczkę w o jen n ą   99 „ „
zaliczka na pożyczkę angiel. w srebrze 30 „ „

razem 264 mil. złr. 
Dług ten ma w następujący sposób zmienić się: 

Pierwsza pozycya nietknięta z pozo­
stawieniem do dalszego umorzenia. 44 mil. złr. 

Skarb obejmuje banknoty na 1 i 5 zlr. 100 „ „
Dług bezprocentowy, na który skarb 

wystawi prostą obligacją, do wy­
sokości którego bank wypuści w o- 
bieg bilety............................................ 120___ „_  ^

razem 264 mil. złr. 
W związku z tem zostaje uregulowanie obiegu bi­

letów bankowych. Obecnie jest ich w obiegu 470 
mil. złr. a mają być na następującćj podstawie 
uregulowane.
Skarb bierze na sitbie 1 i 5 reńskowe

bilety......................................................... 100 mil. zlr.
Bilety za dług w wal. wiedeńskiej. . .  44 „ „
Bilety za niepokryty dług państwa ..1 2 0  „ „
ściągnięte będą z obiegu przez sprze­

daż połowy zapasów bankowych wy­
noszących 90 mil. gotówki, 5 mil. 
dewiz i 34 mil. w ratach kolei polud., 
z tego wszystkiego więc połowa 65 
mil. a następnie reszta ze sprzedaży
efektów skarbowych..............................150 „ „

w obiegu pozostają pokryte drugą po­
łową zapasów bankowych w srebrze
i dew izach.................................. ..........  60 „ „

razem 474 mil zlr. 
Glowną zasadą, na którćj się opiera regulacya 

obiegu biletów bankowych jest akt banku londyń­
skiego. Skarb ma tam w banku 15 mil. funt. szterl. 
bez p rocen tu , i za te b ank  obow iązany  je s t  mieć 
na tyleż biletów w obiegu bez pokrycia innego. 
Podobnież bank austryacki ma pod tym samym 
waiunkiem wypuścić 120 mil. zlr. w obieg w bi­
letach swoich. Co się tyczy ściągnięcia powyżćj 
wymienionych 150 mil., czynność ta ma być po­
dzieloną na lat 5.

Na zasadzie takiego planu cyrkulacya not ban­
kowych ma być zredukowaną do 224 milionów 
jako to: 120 milionów niepokryta należytość skar­
bu, 44 mil. za walutę wied., 60 milionów pokiy- 
tych połową zapasów bankowych. Co wyżćj nad 
to wydanćm będzie w biletach, musi mieć pokry­
cie swoje w srebrze. Zmiejszenie biletów do 224 
mil. ma się przyczynić do podniesienia ich kredy­
tu i wydobycia srebra z ukrycia. Dobra narodowe 
byłyby przez bank zwrócone.

O ile projekt ten ma w sobie żywotność, to się 
wyjaśni dopiero, gdy takowy przyjdzie ped obra 
dy Rudy państwa (pełnćj czy szczuplejszćj ?), bo 
się obrady te nieochybuio odbiją zaraz w kursach 
pieniężnych na giełdzie.

- JCMość nadal biskupowi grecko-dyzunickie- 
mu w Temeswarze, Samuelowi Maskirewiczowi, 
godność tajnego radzcy z uwolnieniem od taksy.

— Kor. węg. donosi z Pesztu 21go, że zapo­
wiedziane na ten dzień nabożeństwo żałobne za 
duszę hr. Cavoura z nakazu władzy miejskiej, 
w skutku polecenia nadeszłego z Wiednia zabro- 
nionćm zostało.

— Donosiliśmy już o procesie wytoczonym prze­
ciw Radzie miejskiej w Peszcie o zbrodnię stanu 
a to z powodu petycyi miasta tego do sejmu, 
z żądaniem opieki przeciw gwałtowi publicznemu, 
aką nazwą nacechowany był przymusowy pobór 

podatków rządowych z egzekucyą wojskową. W po­
daniu tem były rozprawy ubliźbjące tak armii au- 
stryackiej jak  i w ogóle rządowi austryackiemu. 
Zarazem nadszedł z Wiednia rozkaz zwinięcia ra­
dy miejskiej Pesztu i naznaczony był komisarzem 
niejaki Hawas, który już w r. 1849 za wejściem 
jenerała ks. Windischgiatza rozwiązał był jako 
nadzwyczajny komisarz ówczesną radę miejską, 
której przewodniczył ten sam co dzisiaj burmistrz 
Roltecbiller. Rząd namiestniczy węgierski wysto­
sował wszelako przedstawienie do Wiednia, wyka­
zując niekorzystne skutki rozwiązania naraz Rady 
miejskiej w obecnej chwili i zostawienia miasta 
bez legalnej władzy, która w sobie łączy wszy­
stkie gałęzie administracyjne i sądowe w obrębie 
miasta. Skutkiem tego wstrzymanem zostało rozwią­
zanie; śledztwo jednak toczyć się będzie.

— Izba niższa sejmu peszteńskiego uchwaliła 
w d. 22 b. m., aby adres wręczony z°8ta* N. Pa- 
nu przez prezesa Izby niższej i jednego z ęZłon. 
ków Izby wyższej. Na osta tn ie®1 pojedzeniu Izby 
wyższej w d. 21 b. m. p re z y d ia !  Tawernik hr. 
Mailath i przed zamknięciem obrad nad adresem 
miał mowę, w której wyk,adsł trudność stanowi­
ska swego, jakoteż w.8aazywałf iż Izba wyższa 
co do rzeczy trzy®'® z!§ za«ad legalności, co do 
form zaś, Tawer®lK nie na wszystkieby się zgo­
dził.

Sejm chorwacki coraz jest bliższym uchwalenia 
unii z W«6ranii. Doniesienia o posiedzenia jego 
w d. 22 przedstawiają, że między mówcami w 
tym pfzedmiocie głos zabierającymi o to głównie 
rzecz idzie, czy unia ma być warunkowa czy bez­
warunkowa, a nawet niektórzy są tego zdania, że 
ni6potrzeba odnawiać unii, albowiem ta nie została 
W r. 1848 legalnie rozwiązaną. Tymczasem po nie-
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których miastach chorwackich i słoweńskich i ko- brębie gubernii. Do R ad gubernialnych należy u 
m itatach z ludnością mieszaną, ja k  np. m iasto trzymy wanie ksiąg  szlacheckich i genealogicznych 
Osiek, komitaty VerScki, Pożegski, Sremski, Wa- w zakresie atrybncyi dotąd Heroldyi i deputacyom 
radyński, m iasta Finm e i Pożeg, wystosowano do szlacheckim , z mocy art. 90—95 praw a o szla- 
reprezentantów na sejm  zagrzebski wezwanie, aby chectwie z r. 1836 służący. W ykonanie decyzyi 
popierali unię albo się usunęli z sejm u, gdyby Rad w tym przedmiocie do Rządów gubernialnych 
unia znalazła przeciwników. Ten stan  umysłów należy.
dal powód do pogłoski dotąd jeszcze niepewnej, Art. 15. Gubernator przesyła do opinii Rady Gu 
żc fmpor. bar. Szokczewic chce złożyć urząd bana bernialnej uchwały Rad Pow iatow ych w przedmio 
chorwackiego. tach należących do ich atrybncyi, a dotyczących

Królestwo Polskie. ^ Ik u  Powiatńw w obrębie tejże gubernii położo
‘ I nych, j a t  np. kierunku dróg , oznaczenia wysoko

Czwartą z kolei z ogłoszonych reform je s t usta- ści udziału powiatów w  robotach na wspólny uży 
wa o Radach Gubernialnych. Ustaw a ta, ja k  i trzy tek przedsiębranych itp.
inne poprzednio ogłoszone, w ypływ a z ukazu z 26go Art. 16. R ady gubernialne udzielają nadto swoją 
marca; przeto doniosłość instytucyi tą  ustaw ą sfor- opinię w tych przedmiotach, co do których Rząc 
m ow anój, była już poprzednio znana i wiedzieli-1 gubernialny lub w ładze wyższe, opinii ich zażądają 
śmy, że ma zajmować się ona tylko sprawami Art. 17. Znoszenie się Rad Gubernialnych je  
miejscowemi gubernialnem i. Lecz i ten ograniczo dnych z drugiemi, jak o  też z Radami Powiatowe 
ny okręg jćj atrybucyj jak że  nadzwyczaj został mi i miejskiemi je s t  niedozwolone, a z R adą Sta 
ścieśniony! Rada G ubernialaa ma raz na rok roz- L u  Królestwa, może mieć miejsce nie inaczej jak  
praw iać o drogach gubernialnych, szpitalach i za według przepisu art. 19go niniejszego nkazu. 
kładach dobroczynnych, oraz utrzym ywać księgi Art. 18. W ypadek narad w Radach Gubernial- 
heraldyczne: to cała je j n try  bacy a naznaczona art. nycb, we wszystkich przedmiotach w zakresie ich 
14tym. Poprzedniemu i dalszemi artykułam i stara- atrybucyj leżących, objęty będzie w piśmie złożyć 
no się ten wązki okręg jć j działania ja k  najściślćj się mającem komisarzowi rządowemu. Komisarz 
opalować i zam knąć, co posunięto naw et do nie rządowy wnioski pismem tem objęte, przedstawi 
dorzeczności, zabraniając Radzie Gubernialnćj wszel- właściwym Komisyom rządowym, w czem do któ- 
ki.ego bezpośredniego znoszenia się z Radam i Po- rej należy, a Komisye rządowe w m iarę służących
i r io tA t rn m i  Inn M tniolr iami o h  o nrm m/> nin I ! i • i • . * ,  . . .* • »wiatowemi lub Miejskiemi, obaw iając się aby przez im atrybucyi, albo je  same załatw ią, albo ze swe 
to cień instytucyi nienabrał jakiegokolw iek isto- mi wnioskami, w ciągu dni 
tnego życia; b o p rzec ież  drogi i szpitale nad któ- władzy wyższej przedstawią
remi jedynie R ada Gubernial.ia ma obradować,! Art. 19.' Przedstawienia Rad Gubernialnych o
przechodzić muszą przez jak ieś  powiaty lnb leżeć ile już  przez władze właściwe przychylnie zała-
w miastach, a znów główną atrybucyą Rad Po- twionemi nie zostały, sk ładane będą Radzie Stanu
wiatowych i Miejskich je s t zajm ować się terai Królestwa.
drogami i szpitalami. Cóż więc z tego, że owa Ra Art. 20. W ykonanie i rozwinięcie niniejszego
d i  Gubernialna powstanie z wyborów na dość U k azu  Naszego, który w Dzienniku Praw  ogłoszo-
obszernćj podstawie opartych, gdy sam a nie bę Qym być ma, Radzie A dm inistracyjnej Królestwa 
dz.e m iała żadnych prawie atrybucyj. i Komisyom Rządowym, w czćm do której nale

Ustawa o Radach Gubernialnych brzm i: ży, poruczamy.
„My Aleksander II  itd. W rozwinięciu ukazu b a n  w Moskwie d. 24 m aja (5 czerwca) 1861 r 

N aszego z dnia 14 (26) marca 1861 r.; ustana (podpisano) Aleksander. Przez Cesarza i Króla Mi’ 
Wiąjącego w guberniach Królestwa Polskiego Ra- n ster Sekretarz Stanu, J . Tymowski. “ 
dy Gubernialne, na przedstawienie Namiestnika Na _ _ _ _ _

kronika m iej.cowa i zagraniczna.
Art. 1. W każdej gubernii Królestwa Polskiego, K r a k ó w  24 czerwca. Wczorajsze „Wianki“ nie 

m tanaw ia się Rada Gubernialna, złożona z człon powiodły się, a przynajmniej nie doszły świetnością 
ków wybranych przez Rady Powiatowe gubernii. swoją obchodów tego rodzaju za lat ostatnich. Głó- 
W guberniach: W arszawskiej, Lubelskiej i Radom wnyjn zapewne tego powodem było, że przed wieczo 
skiej, Rady Gubernialne sk ładają  się z tylu człon- rem zaczęło się błyskać i gęste chmury wstrzymały 
ków, ile je s t w tych guberniach Powiatów. W gu- jedną część mieszkańców od przechadzki nad Wisłę, 
berniach Płockiej i A ugustow skiej, liczka człon- drugą zaś część spłoszył deszcz, który wprawdzie po- 
ków zastósowana je s t do ilości Okręgów Sądowych. I straszył tylko o zmroku, bo dopiero późnym wieczo 

Art. 2. Członkowie Rad Gubernialnych wybie- rem gwałtowna powstała nawałnica z piorunami i grzmo 
rani są na lat 6; odnawiani będą w połowie co lat tarni. Mało kto pozostał więc nad Wisłą, kilka tylko 
3. Członkowie wychodzący po pierwszem trzech wianków ze światłem ukazało się na wodzie; palonb 
lecin, losem oznaczeni zostaną. wprawdzie na brzegach i na kilku łódkach ognie ko-

Art. 3. Jednocześnie z wyborem członków Rad lorowe, ale nie było tym razem ani umajonych gala- 
Gubernialnych, będą wybrani ich zastępcy, w li rów płonących różnemi barwami ogni i sypiących do 
czbie ilości członków Rady Gubernialnej odpowie- koła iskry różnych dzieł pyrotechnicznych, ani chórów, 
dniej, powołani do zasiadania w Radzie w po których głosy wśród nocnćj ciszy rozlegały się na 
rządku największej liczby głosów otrzymanych, nótę ulubionych pieśni.
w razie opróżnienia m iejsca Członka Rady z powo- I dziś w poniedziałek próbowano ponowić wczo-
du śmierci, utraty praw nieprzyjęcia obowiązków, rajszą zabawę wiankową, a lubo nie zastąpiła ona już 
lub uwolnienia od onycb; Zastępcy, w takim razie, w zupełności wczorajszćj zabawy, to przynajmnićj roz- 
wchodzą w skład Rady i zajm ują w onej miejsce ciągnęła na dwa wieczory to co na jeden przeznaczo- 
ubyłych członków, do czasu, na który ciż w y b ra -L ó m  było. Deszcz, który nie chce żadnego dnia mi 
nemi byli. nąć, znów rozegnał tłumy widzów z Nadwiśla, wszela^

jeszcze ostrożności, dla ściślejszego zachowania ko- 
steru.

— W skutek przedstawienia p. Stanisława Miero- 
szewskiego jako pełnomocnika p. Jana Mieroszewskie- 
go, który przeznaczył był procent od 12,000 złr. na 
nadanie trzech stypendyj dla uczniów gimnazyum Ś. 
Anny w Krakowie, rząd namiestniczy we Lwowie o- 
głasza, iż nadanie rzeczonych stypendyj nastąpi do­
piero w przyszłym roku szkolnym 1861/2. Procenta 
wszakże od tego kapitału począwszy od d. 1 listopa­
da 1860 użyte będą na pomnożenie kapitała tśj fan- 
dacyi.

— O drugich wyścigach konnych we Lwowie, do­
nosi nam korespondent.

L w ó w  22 czerwca.
(z) Drugie wyścigi odbyły się d. 19 czerwca we­

dług ogłoszonego programu. Bieg pierwszy był o na­
grodę Towarzystwa 800 złr. w. a. konie krajowe pół 
krwi, lub też czystśj krwi orientalnśj od 4 do 6 lat. 
Meta 1 ,000 sążni. Wkładka 70 złr. Tylko dwa konie 
stanęły do tej gonitwy: klacz gniada pięcioletnia „Syl­
weta" p. Tyburcego Olszewskiego i ogier gniady 
pięcioletni hr. Wilhelma Siemieńskiego. „Sylweta" 
znana już ze zwycięstwa na arenie lwowskiój w roku 
przeszłym, stanęła i tym razem pierwsza u mety. Bieg 
trwał minut 2 sek. 45.

Bieg drugi o nagrodę cesarską 300 dukatów austr. 
w złocie, dla koni czystćj krwi oryentalnój, tudzież
pochodzenia oryentalnego każdego kraju. Meta dwie i 
pół mili ang. wkładka 5 2 y 2 złr. w. a. Cztery konie 
wzięło udział w gonitwie. Ogier gniady „Komtur" hr. 
Władysława Dzieduszyckiego, ogier siwy „Rusin" p. 
Alfreda Mysłowskiego, ogier kasztanowaty „Choil" p. 
Erazma Wolańskiego i ogier kasztanowaty „Los" hr. 
Mieczysława Borkowskiego. Pierwszy u mety stanął 
„Rusin" drugi był „Los". Bieguny zacięcie z sobą 
walczyły, dla tego bieg był bardzo szybki i trwał tylko 
minut 5 i 20 sek.

Bieg trzeci o nagrodę cesarską 10 dukatów austr. 
w złocie, przeznaczoną dla koni włościańskich każde­
go wieku, miary czternastćj, własnego chowu lub naj- 
mnićj od sześciu miesięcy w posiadaniu dzisiejszego 
właściciela. Meta 250 sążni. Z pięciu koni w tśj go­
nitwie zwycięstwo odniosła klacz kasztanowata osadni­
ka niemca Piotra Sobestyana, za nim drugi u mety 
stanął koń kary pięcioletni Szczepana Chróściela.

Bieg czwarty popisowy z propozycyi ks. Adama Sa­
piehy a wkładki po 100 dukatów austr. od konia. 
Konie w Galicyi urodzone w r. 1857 meta 2,000  
sążni podwójne zwycięstwo w dwóch po sobie nastę­
pujących dniach. Biegły w tój gonitwie dwa konie. 
Ogier szpakowaty „Lewiatan" ks. Adama Sapiechy i 
klacz „ Goose" p. Erazma Wolańskiego. „Lewiatan" 
szedł ciągle przodem. „Gosse" kilkakrotnie się z nim 
równała i wyprzedziła u samśj mety o pół głowy. 
Bieg trwał 5 minut i 43 sekund. Ponieważ według 
propozycyi do wygrania potrzeba było podwójnego 
zwycięstwa, zgodzono się aby gonitwę powtórzyć je ­
szcze tego samego dnia przy końcu wyścigów. Poczem 
„Lewiatana" ściągnął właściciel, „Goose" przebiegła 
sama stósownie do regulaminu metę 2,000 sążni i od­
niosła nagrodę w sumie 325 dukatów.

Bieg piąty z przeszkodami o nagrodę honorową To­
warzystwa 400 złr. w. a. Meta 1,000 sążni z czterma 
przeszkodami. Stanęły do gonitwy ogier kary „Fir­
mament" i „Colibri" ks. Adama Sapiehy ogier „Shi­
ver my timber" i ogier „Wieniec" oba hr. Włady­
sława Dzieduszyckiego. Zwycięstwo odniósł „Firmament"
dz ie ln ie  p rzesad z iw szy  p rzeszk o d y . B ieg  trw ał około
trzech minut.

Jako świadomy tutejszych stosunków które zwła­
szcza w obec dziś się przysposabiającej reformy wło­
ściańskiej na tem większą uwagę zasługują, poczytuję 
sobie za obowiązek nakreślić w tym przedmiocie na 
stępne uwagi:

Myśl p. Jabłonowskiego zastósowania gospodarstwa 
większych właścicieli ziemi na połowy z włościanami 
nie jest praktyczną.

Największa część włościan pochodzenia słowiańskie­
go szczególne ma zamiłowanie w ziemi raz już uży­
wanej ; uważała ją zawsze niejako za swą własność, i 
choć odrabiał włościanin pańszczyznę, lub płacił czynsz; 
nigdy jej chętnie ani nie zamieniał, ani opuszczał. 
Takiemu więc proponować współkę na obcej własno­
ści niepodobna.

Ci włościanie co albo niemogli albo nie chcieli być 
przywiązanemi do ziemi, niedaliby się nakłonić do 
współki i dać się ująć w regularne formy porządnego 
gospodarstwa, ceniąc wysoko swobodę wyboru ręcznej 
pracy. Zresztą ten stosunek robotnika do posiadacza, 
jest naturalnym wypływem harmonii spółecznej, a tem 
potrzebniejszy w kraju żyznych obszarów, przy małej 
ludności.

Nadto jest powszechne niedowierzanie włościan 
względem swych panów, aby się dal ponowić ich o- 
bopólny bliższy stosunek, tem więcej, że trzeba po­
wątpiewać , aby i rząd był temu przychylny.

Chcąc kraj w stanie przechodnim ochronić od wiel­
kich strat, i zapewnić mu choć oddaloną lepszą przy­
szłość, następujące nasuwają się myśli.

1) Utrzymać włościanina w posiadaniu dotychcza­
sowej uprawianej przez niego ziemi i tylko tam zmie­
nić pomiar, a to za powagą rząda, a obrobieniem przez 
komisyą obywateli i chłopów, gdzie wspólna dogo 
dność stron, okaże tego potrzebę.

2) Wszelkie oczekiwania i nadzieje niosą najzgu 
bniejszy owoc przy reformach, osobliw ie w  narodzie 
nieoświeconym, bez zaufania do inteligencyi i władzy. 
Jak najprędzej więc trzeba zrobić włościanina dzie­
dzicznym właścicielem posiadanej przez niego ziemi.

3) Dawnych właścicieli indemnizować podwyższo­
nym podatkiem na uprawnionych, z systemem umarzal­
nym, nie przeciążając włościanina, który i tak niemo- 
gąc płacić gotówką, dobrowolnie będzie zarabiał u 
dawnego pana na powiększony podatek, który do u- 
rzędu powinien składać.

4) Na czas trwania stanu przechodniego, przynaj­
mniej na pewnę liczbę lat, powinny gminy być zobo­
wiązane za opłatą podczas żniwa, dawać pomoc ozna­
czoną w liczbie dni, odnośnej do osady, właścicielom
większych przestrzeni ziemi.

5) Rzecz najgłówniejsza jest: aby wszelkiemi mo- 
żebnemi sposoby wpływać na wpajanie w lud zdro­
wych i jasnych pojęć prawdy, a starać się u rządu, 
aby ze swej strony wpływał na zmianę moralną w u- 
sposobieniu greckiego duchowieństwa i urzędników niż­
szych, przytem zmienił system kwaterunkowy i skaso­
wał nąjzgubniejszy wpływ istniejącej akcyzy której po­
wodzenie oparte jest li narozpojeniu ludu.

6) Panowie obywatele niech za wspólnem porozu­
mieniem się raz już zrzucą z siebie ten grzech tole­
rowania żydów po wsiach, a to tembardziej, kiedy
przepisy rządowe w tym względzie już istnieją: aby 
tych monopolistów i apostołów zepsucia i nędzy usu­
nąć do miast.

cych, jest nieprzychylnie usposobioną dla Anglii. 
(Albowiem Anglia, chociaż głośno oświadcza się 
neutralną, sprzyja istotnie seperatystom  a raczej 
rozerw ania Unii Stanów , obawiając się w nich 
gróżnego współzawodnika na morzu. P.R  Cz.) Te 
same listy z Nowego Jo rku  donoszą o rozbiciu się 
parowca „C anadian", przyczem utonęło 24 podró­
żnych i lOciu majtków, ocalił się zaś kapitan 
w raz z resztą podróżnych i osady.

Art. 4. Członkowie Rad gubernialnych, na pier lako dopiero pod koniec „Wianków." Ogni sztucznych Mniej pomyślnie powiodły
U 70m  a w p m  n n o ip r l łp n i  ri n i u t n n w a i a i o  n r v n o i a o a  5 n a ln n n  z n ó w  n in n n  n no ro v A tin  ir /m lm  i»as» V    l. i____-  • i _wszem swem posiedzenia, w ykonyw ają przysięgę I spalono znów nieco, puszczono trochę rac, wystawiono 

w rotę przepisaną. w płomieniach kolorowych herb miasta Krakowa, ale
Tytuł II. O posiedzeniach R ad Gubernialnych. tak dzisiejsze jak i wczorajsze Wianki miały w sobie 
Art. 5. Rady Gubernialne zwoływane będą raz coś jakby przymusowego, albo też jakby całe zgroma-

do roku, przez postanowienie Rady Administracyj dzenie zostawało pod wpływem jakiegoś wrażenia. U-
nej, oznaczające dzień zebrania i czas trw ania na sposobienie umysłów jest zawsze jakby w powietrzu,
rad. Rada Gubernialna zasiada we właściwem mie Jak jeden nie ma ochoty do wesołości, to można się
ście gubernialnem, w gmachu Rządu gubernialnego. założyć, że nie mają jćj wszyscy — choćby nie było 

Art. 6. Na posiedzeniach Rady Gubernialnej pre- w tćm nic z góry umówionego, 
zyduje członek Rady, wyznaczany corocznie przez Dzisiejsza nawałnica to jest w nocy z niedzieli na 
N am iestnika Naszego w Królestwie. Prezydujący poniedziałek, niczem była w porównaniu z burzą, jaka 
w Radzie zagaja i zam yka posiedzenie, układa, za sobotnićj nocy przeciągnęła nad Krakowem i okolicą 
porozumieniem się z członkami, porządek dzienny jego. Od.godziny l l ś j  wieczór do późna w noc bły- 
posiedzenia, który kom unikuje komisarzowi rządo- skawice i pioruny tak gęsto po sobie następowały, że 
wemn, udziela głos Członkom Rady w kolei zgło cały horyzont był ciągle jakby w ogniu, a huk grzmo 
szenia się, przestrzega porządku i prawności obrad, tów ani na chwilę nie ustawał. Wicher do tego wył 

A r t  7. Do kompletu Rady Gubernialnej, potrze przerażający, a o godz. lój w nocy słychać było świst 
bna je s t obecność więcej niż połowy jej członków, wiatru, jaki się na lądzie nie zwykł zdarzać. O ile 
R ada obraduje przy drzwiach zamkniętych, stano wiemy, oprócz kilku złamanych drzew na plantacyach, 
wi prostą większością głosów; równość głosów oberwania gdzieniegdzie komina lub obdasznicy, nie 
rozstrzyga prezydujący. Na pierwszem po wybo- było w samem mieście żadnćj szkody. Jedno drzewo 
rach zebraniu, R ada rozpoznaje ważność wyboru na plantacyach zostało podobno zdruzgotane od pio- 
swoich członków i ich zastępców i wyznacza człon- runa. W okolicy jednak burza ta niemałe musiała 
ka pióro trzym ającego. zrządzić szkody. O ile dotąd wiemy, zerwała pokrycie

Art. 8. Każdy członek Rady Gubernialnej ma dachowe na dworcu kolei żelaznćj w Oświęcimie, a 
prawo żądać, iżby zdanie jego, odmienne od zda- w Zabawie pod Wieliczką piorun spalił kilka budyn- 
nia większości, do protokółu zapisane było. ków i kilka sztuk bydła zabił.

Art. 9. Członkowie Rady Gubernialnej, którzyby Częste tego lata burze sprowadzają wielkie w nie- 
na jednem  z roczoych zebrań tejże Rady obecny- których stronach kraju naszego grady. O największym 
mi nie byli, bez przyczyn za usprawiedliwione u może z nieh donosi „Dzwonek," pismo dla ludu we 
znanycn, tracą  prawo zasiadania w Radzie, a w Lwowie wychodzące. Grad ten padał 2go czerwca od 
miejsce ich wchodzą zastępcy. Przemyśla aż poza Sądową Wisznię. Najwięcćj ucierpiały

Art. 10. G ubernator cywilny je s t komisarzem Medyka, Szechynie, Balice i Koniuszki. Grad był ol- 
rządowym przy Radzie Gubernialnej. Kom isarz rzą brzymićj wielkości, bo jak kurze jąja, i niezostawił na 
dowy powinien być obecnym na każdem posiedze- polu ani śladu zboża, a drzewa zupełnie z liści ogo- 
niu Rady G ubernialnej,—otrzymuje głos ilekroć go łocił, pootłukał je  i połamał. Bił tak przez pół godzi 
zażąda. ny na polach Medyki i wsi okolicznych, w kilku miej-

Art. 11. Komisarz rządowy udziela Radzie od- scach leżał w polu na stopę wysokości, a niektóre 
powiednią pomoc kancelary jną, dostarcza żąda- gradówki dochodziły wielkością jaja gęsiego, 
nych wyjaśnień w przedmiotach do atrybucyj Rady — Zamieściwszy dawniej w piśmie na3zem pośmier 
należących, o ile znajduje, że takow e nie są pize- tne wspomnienie o zgasłym przedwcześnie dla przy- 
eiwne porządkowi służby, i zachowuje ak ta  Rady jaciół i sztuki lekarskiej Dr Bogusławie Kopczyńskim, 
Gubernialnej w archiwum gubernii. nadmieniliśmy oraz, jak powszechnem było współczu-

Art. 12. Komisarz rządow y może zawiesić po- cie, z jakiem odprowadzono zwłoki jego do grobu, 
siedzenie Rady, jeżeli ta  pomimo jego  ostrzeżenia Dziś kiedy najbliżsi przyjaciele zmarłego, idąc za po- 
na piśmie udzielonego, które do protokółu zacią- j wszechnie objawionem życzeniem zająć się pragną wznie-
gnięte być winno, niezsprzestanie narad nad przed 
miotem przechodzącym prawny zakres je j działań 
W razie zawieszenia posiedzeń Rady, kom isarz 
rządowy przesyła natychm iast protokół narady, 
wraz z kopią swego ostrzeżenia Radzie Admini­
stracyjnej, ®a pośrednictwem Komisyi Rządowej 
Spraw  W ewnętrznych.

Art. 13. Rada Adm inistracyjna unieważnia i u 
znaje za niebyłe narady i uchwały Rady G uber­
nialnej, zapadłe z przekroczeniem zakresu jej a try ­
bucyi. R ada Adm inistracyjna m ole rozwiązać R a­
dę Gubernialną j polecić nowe wybory w ciągu 
roku odbyć się m ające; może nadto poddać wszel­
kie nielegalne postąpienie Rady Gubernialnej lub 
je j członków, pod ocenienie Rady Stanu Królestwa, 
celem pociągnięcia kogo należy do odpowiedzial­
ności stósownie do przepisów.

Tytuł III. Zakres działania R ad Gubernialnych.
Art. 14. Przedmiotami narad  w  R a(jach guber­

nialnych będą potrzeby i dobro gubernii, jako  to: 
rozwinięcie rolnictwa krajow ego, przemygjn i han­
dlu, komunikacye lądowe i wodne, opieka nad u- 
bogiemi, szpitale, zakłady dobroczynne, więzienj8) 
j a k  niemniej roboty użyteczności powszechnej w 0-

sieniem mu nagrobku na tutejszym cmentarzu i dru 
gostronnie w piśmie naszem rozpisują subskrypcyę, 
zwracamy na nią uwagę czytelników, a mianowicie 
przyjaciół zmarłego.

— Często w tych czasach słyszeć się daje o przy­
padkach utonięcia kąpiących się w Wiśle. Wczoraj 
trzech chłopców kąpiących się naprzeciw rządowego 
składu węgli, ledwie z pomocą wioślarzy uratowanych 
zostało, ale opodal od tego miejsca jakiś mężczyżna 
utonął. Wypadałoby może szczególną rozciągnąć bacz­
ność na to, aby się kąpano w miejscach tylko ozna­
czonych i bezpiecznych.

— Jeden ze starozakonnych obywateli tutejszych 
zapewniał nas, że Rabin tutejszy, który niedawno zo­
stał tu sprowadzony z Węgier i nie zna języka pol­
skiego i zwyczajów tutejszych żydów, publicznie za­
bronił noszenia żydówkom krynolin, a przynajmnićj 
oświadczył, że niedopuści wstępu do bóżnicy kobietom 
w krynolinach. Wielki stąd na Kazimierzu popłoch. 
Żydzi tutejsi kupowali od dawna ćhleb tak dobrze 
u chrześciańskich jak i  u swoich piekarzy, a osobli­
wie Chleb prądnicki. Z tego samego źródła zapewniają 
nas, że i co do chleba wyszły obostrzenia, jak ró­
wnież, że nakazano pod względem pieczywa różne

się w yścigi dn ia  trzec ie-
go. Z zapisanych koni wiele ściągnięto tak że z za­
powiedzianych programem czterech gonitw, dwie tylko 
się odbyły, mianowicie bieg o wielką nagrodę cesar­
ską 1 klasy 500 dukatów autr. z metą 3»/, mili ang. 
i wkładką 210 złr. w. a. Pięć koni wzięło udział 
w tym biegu: klacz kara „Nowghty girl" hr. Włady­
sława Rozwadowskiego, klacz gniada, „Miss Letti" hr. 
Michała Esterhazego ogier „Jezupol" hr. Władysława 
Dzieduszyckiego, ogier kasztanowaty ,,Gaspard" hr. 
Gótzena i ogier gniady „Homor" hr. Józ. Alfreda Po­
tockiego. „Gaspard" i „Miss Letti" wysunąwszy się 
zaraz z początku trzymały się w trzykrotnym obiegu 
areny ciągle o znaczną przestrzeń przed innemi. Z ra­
zu docierał do nich „Jezupol" lecz w trzecim obiegu 
ustał i wstrzymany przez jeźdźca niedoszedł wcale 
mety. Właściwie więc zwycięstwo ważyło się między 
„Gaspardem" i „Miss Letti", która nieopodal od 
mety wyprzedziła swego spółzawodnika i odniosła 
zwycięstwo. Bieg bardzo szybki trwał minut 7 i se­
kund 21.

Bieg drugi i  ostatni o nagrodę Towarzystwa 1 ,000  
złr. w. a. konie wszelkiego rodu i wieku, meta 1,000  
sążni, wkładka 50  złr. w. a. Biegały cztery konie 
klacz „Awful" hr. Gótzena, ogier „Rusin" p. Alfreda 
Mysłowskiego, klacz „Goose" p. Erazma Wolańskiego i 
ogier „Talfurt" hr. Wład. Rozwadowskiego. Zwyciężył 
„Rusin" drugi u mety stanął „Talfurt". Bieg trwał 
minut 2 sek. 23.

Jutro we wtorek dnia 25 czerwca, Ś. Wilhelma 
wyzn.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 21 czerwca. Na dzisiejszym targu prak­

tykowano w przecięciu ceny następne w wal. a.
Pszenica . . . .  (za m ierzycę)...................... 5-35
Żyto  4-60
J ę c z m ie ń ............................  3.75
O w ies................................... „ 2-25
Kukurydza............................  4-25
Z ie m n ia k i............................  2-65
S ia n o ........................... (za centnar)....................... 1-00
Słoma ................................   0'85

Żywiec 20 czerwca. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w wal. austr.

P szen ica ............................ (za mierzycę) . . . 7 70
Ż y t o ............................. . . . .  „ .......................5-80
Jęczmień  4-80
Owies .  ̂   2-90
G roch..............................  . . .  .......................7-20
Bób . . . .  6-30
P ro so ................................................   7-60
T a ta rk a ...................................................................... 6-50
K ukurydza......................................  4-20
Ziemniaki .    2-40
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .4 -3 0

miękie  .......................3-30
K o n ic z .................. .......  . (za centnar) . . . 0-00
Siano  ............................   2-40
Słoma w o k ło ta ch .......................  2 ‘10

mierzwiasta • • • •  .......................0-00
Mięso w o ł o w e .................... (za funt) . . . 0-12

Z  Podola 20 czerwca.
(k . d . )  W roku bieżącym wyszło z druku w Żyto­

mierzu dziełko p. Wacława Pruss Jabłonowskiego 
pod tytułem: „ Gospodarstwo na połowę, czyli o potrze­
bie wypróbowania nowego rodzaju stosunków rolni­
czych pomiędzy posiadaczami ziemi a  rolnikami.“

Przegląd polityczny.
Depeste telegraficzne.

P a r y ż  22  czerwca. M o n ito r  dzisiejszy donosi, 
że DaDd-effendi m ianowany został stanowczo gu­
bernatorem  Libanu.

P a r y ż  22 czerwca. W edług wiadomości telegra­
ficznych otrzym anych z Rzymu, stan  zdrowia P a­
pieża w niczem się nie poprawił.

T u r y n  21 czerwca. Odpowiedź rządu włoskie­
go na  notę franeuzką uznającą królestwo włoskie, 
odeszła stąd  dzisiaj.

T u r y n  21 czerwca. Dzisiejsza Opinione pisze: 
Dziś zaczęły się w Izbie rozpraw y nad przedłożo­
nym przez wydział Izby zmodyfikowanym proje­
ktem  Garibaldego względem uzbrojenia całego na­
rodu. Przeciw  projektow i mówił deputowany Pe- 
trucelli, k tóry  w olałby wzmocnić siły zbrojne p r ie i 
zwiększenie w ojska regularnego; deputowany ten, 
ja k  również M aceli, mówili nam iętnie przeciw przy- 
mierzowi francuzkiem u i zajmowaniu Rzymu przez 
w ojska Irancuzkie, któreto zajęcie przynosi W ło­
chom hańbę i szkodę. Przeciw  zmodyfikowanemu 
projektowi mówiło kilku jeszcze mówców, przekła­
dających pierw iastkow y projekt Garibaldego. De­
putowany Ricciardi interpelow ał ministrów wzglę­
dem zniesienia akadem ii umiejętności w Neapolu. 
Minister przyrzekł, iż będzie w krótce przywrócona.

M e d y o l a n  21 czerwca. D zisiejsza Perseveran- 
za zaw iera wiadomość z T arynu  z 20go , iż ks. 
Piombino (należący do deputacyi k tóra wiezie a- 
dres ludności rzymskiej do króla W iktora E m a­
nuela i Cesarza Napoleona. P. R. Cz.), po posłucha­
niu u króla odjedzie natychm iast do Paryża, aby 
wraz pp. Tittoni i Camperosi wręczyć adres rzym ­
ski Cesarzowi Napoleonowi. PP. Cesarini, Silve- 
strelli i Lorencini w ręczą zapewne ju tro  adres 
królowi W iktorowi Emanuelowi. Donoszą również 
do Perseveranzy z Turynu, iż w stolicy tej spo­
dziew ają się przybycia wkrótce m arszałka Niela, 
który ma przybyć w posłannictwie od Cesarza 
Napoleona z powinszowaniem W iktorowi E m anue­
lowi jako Królowi W łoskiemu. Temuż samemu
dziennikowi donoszą z Rzymu, i ł  zdrow ie  Papieża  
znacznie się polepszyło, ta k , że miał 22go t. m. 
poświęcać nowy most.

M e d y o l a n  23 czerwca. D zisiejsza Perseveran- 
za  zawiera wiadomość z Neapolu, iż w niedzielę 
(16go t. m.) wieczór, grom ada reakeyonistów na 
padła na więzienie w Caserta i uwolniła 150 wię­
źniów. Donoszą dalej, iż miasteczko Chiavone za­
ję te  zostało przez burboniBtów; lecz intendent rzą ­
dowy z m iasta Sora posłał tam wojsko. Oddział 
z 800 byłych neapolitańskich karabinierów złożo­
ny, m usiał być rozwiązany, gdyż objaw ił się w nim 
duch reakcyjny, a 250 rozbroić m usiano, albo­
wiem należeli do demonstracyi przeciw rządow i, 
żądającej zniżenia cen żywności. W końcu Perse­
veranza utrzymuje, iż nam iestnik Ponza di San Mar­
tino żąda przysłania 60 batalionów w ojsk regular­
nych do neapolitańskiego, aby mógł zupełnie kraj 
ten uspokoić, a Perseveranza  żądanie to popiera. 
(W iedzą zapewne czytelnicy, iż Perseveranza  na­
leży do dzienników nie bardzo sprzyjających j e ­
dności włoskiej, i d la tego je j artykuły  powtarza 
ne są  tak  często w depeszach przez Weronę i w 
dziennikach niemieckich. (P. R. Cz.).

L o n d y n  22 czerwca. Nadeszłe tu wiadomości 
z Nowego Jo rk u  sięgają do 8 tm. W edług nich 
nie zaszło jeszcze znaczniejsze starcie między w oj­
skam i Unii a separatystowskiemi; te ostatnie po­
sunęły się znów ku m iastu Cairo. Seperatysci sta­
ra ją  się o zawarcie przym ierza z Brazylią- Lu­
dność Stanów Północnych, to je s t za Unią będą-

Dzisiaj niebyło w W iedniu posiedzenia Rady 
państwa z powodu św ięta w kościele wschodnim. 
Cesarz JM ość był dzisiaj spodziewany z powro­
tem z Miramare, dokąd odwoził N. Panią. Z a po­
wrotem Cesarza ma być stanowczo rozstrzygnię- 
tem pytanie względem przypuszczenia deputacyi 
sejm u węgierskiego m ającej złożyć tak  długo o b ­
radow any adres na mowę zagajającą otwarcie s e j­
mu tego. O ile z ogólnych ta  i owdzie napomy­
kanych słów wnosić można, deputacya ma być 
przyjętą. Wnosimy to szczególnie z artykułów  
ministeryalnej Donau Ztg. która ze względu na 
W ęgry zmieniła nieco dotychczasowy ton groźny. 
Pisze ona wprawdzie, że W ęgry zapoznały dary 
udzielone sobie dyplomem październikowym i n ad ­
ążyły takowych, niem ając na względzie ogólnych 
spraw  państw a, wszelako rząd cesarski wytrwa 
przy tem co raz już  dał, nic nie ctfuie, ale też 
niepoz woli, aby to co dał było naruszone. W tych 
słowach widać napomnienie dane tej partyi, k tóra 
chce zmusić W ęgry do wejścia napowrót w kolej 
przedpażdziernikową. W szakże artykuły Donau  
Ztg  byw ają natchnione tylko w biórze ministery- 
ałnem a nie w kancelaryi cesarskiej. W tej zaś 
sprawie, wyjść może bezpośrednio z tej ostatniej 
jakow y ak t osobistej woli Monarchy.

Sejm zagrzebski skłania się coraz bardzićj do 
unii z W ęgram i, a czy takow a nastąpi w arunko­
wo czy też bezwarunkowo, to bynrjm nićj nie w pły­
nie na stanowisko W ęgier do m onarchii; w płynie 
na to stanowisko to tylko w ogóle, czy rzeczywi­
ście kraje  Chorwackie złączą się z W ęgrami lub 
nie. Form a złączenia ma dla W ęgier i d la  Sło­
wiańszczyzny węgierskićj znaczenie tylko w ew nę­
trzne i większe na przyszłość niż obecnie, na 
przyszłość przez to , że się Słowiańszczyzna może 
w W ęgrzech rozmódz, m ając przyznane sobie swo­
body odrębne i narodowe.

Ogłoszono już w W arszawie wszystkie prawie 
ustawy tyczące się reform , a widziemy że wszy­
stkie są tylko wypływem ukazu 26go m arca i w ni- 
czóm nie przekraczają za szczupły obręb, ja k i tym  
pozornym reformom naznaczył ów ukaz. Nietylko 
żadna z zaprowadzonych owemi ustawam i instytu- 
cyj nie jest cieniem reprezentacyi narodowćj, ja k ą  
nawet statut m ikołajewski przyznaw ał, ale owe 
lad y  Miejscowe m ające się zajmować lokalnem i 
tylko spraw am i, są w tych naw et atrybucyach 
tak skrępow ane, iż żadne życie w nich nie w ej­
dzie i martwemi muszą pozostać ciałami. Cóż 
więc dziwneg *, że ja k  wprzód ów ukaz zapow iadają­
cy pseudo-reformy, tak  teraz ustawy ukaz ten tylko 
zastosowujące przyjętem i zostały zimno, obojętnie 
i żlo przez całą ludność Królestwa, w idzącą, że to 
tylko gorzka ironia koncesyj i swobód, że mimo 
nich nie zmieni się w niczem nieznośny i ciężki 
stan , w jak im  ZDajduje się k ra j, w którym toczy 
się cicha lecz zacięta w alka m oralna między co­
raz żywiej w ystępującym  duchem narodow ym , a 
w ojskow ą rep re s ją . O rgana rosyjskie ja k  N ord , 
a ie  m o e ą o  z a p r ze c zy ć ,  ja k  źle przyjętem i zostały 
te pozorne reformy, ani nawet wykazyw ać donio­
słości nowych insty tucyi, m ilczą tak  pod jednym  
ja k  i drugim względem , a natom iast hałaśliw ie 
głoszą liberalizm ustawy wyborczej do owych 
instytucyj, którym  żadnej nie dano władzy.

Cokolwiekbąć, ogłoszenie tych ustaw, z których 
czw artą , o Radach Gubernialnych wyżej podaje­
my, okazuje, iż rząd rosyjski ujrzał, że przemocą 
i represyą wojskową ruchu narodowego nio stłumi 
i chciałby go teraz pozorami złudzić.

Spraw y niemieckie nie przedstaw iają w tój 
chwili żadnego zajęcia. Kryzys m inisteryalna w Ber­
linie jeśli nie zupełnie u stąp iła , to przynajmnićj 
odwlekła się. W Saksonii zmieniono ustawę w y­
borczą, lecz nie ma ta  zm iana żadnego znaczenia 
zasadniczego, zawsze jeszcze nie je s t  to daw na 
ustaw a wyborcza. Sejm kasselski obraduje pod 
zastrzeżeniam i przez siebie uczynionemi co do 
kon8tytucyi z r. 1831; rząd przyrzekł, że w szyst­
kie główne postanowienia z tćj konstytucyi wrnie- 
ści sposobem poprawek w konstytneyę nadaną 
w r. 1860, przeciw którćj w łaśnie napotyka opór. 
Albo więc je s t ten zamiar prawdziwym, a  wów­
czas nazwa konstytucyi z r. 1860 nie m iałaby ż a ­
dnego znaczenia, albo je s t pozornym, aby niektó- 
remi paragrafam i sformułowanemi na w iór para­
grafów z r. 1831 okazać państwom obeym, że 
zadosyć zrobiono żądaniom kraju.

Cesarz rosyjski zimno przyjęty w Moskwie, m iał 
22go t. m. pjw rócić do Petersburga, zaniechawszy 
projektu podróży po prowincyach głębokićj Rosyi, 
ja k ą  mu doradzono dla uspokojenia ludności. L i­
sty z Petersburga u trzym ują, iż w lipcu wyjedzie 
znów Cesarz rosyjski z swćj stolicy i przez W ar­
szawę uda się do Niemiec a  przedewszystkiem  do 
Berlina. T e listy piyw atne tak z Petersburga ja k  
z innych stron Rosyi przedstaw iają, iż w rządzie 
i adm inistracyi rosyjskićj panuje  w ielka anar­
chia, ju i to  z powodu walki dwóch stronnictw 
liberalnego t reakcyjnego, jużto że dawny sy­
stem państw a wojskowego i samowładnego który 
chcą jeszcze utrzym ać, jest zewsząd podkopywa­
ny i kruszy się w każdym  spoju.

Francya uznawszy K rólestw o W łoskie chce poru­
szyć inne m ocarstwa do tego samego kroku, a prócz 
znanćj noty, w którćj zachęcała Austryę i H iszpanię 
do uznania Królestwa Włoskiego, wypraw iła teraz 
notę do rządu rosyjskiego zachęcając go aby  za 
jćj przykładem  poszedł. Mniemają, iż rząd  rosyj­
ski a  raczćj liberalny jego odcień przeważający 
w polityce zagranicznćj pod naczelnictwem ks. 
A leksandra Gorczakowa m inistra spraw zewnętrz­
nych, ubiegający się o przym ierze z Francyą, pó j­
dzie za tćm wezwaniem i uzna Królestwo W łoskie. 
Również dla zyskania  tego przymierza rząd rosy j­
ski będzie zapew ne starał przedstaw iać rządo­
wi francuskiem u w ie lM 0 koncesyj i reform ja k ie  
Królestwu n adał a których ograniczoność dobrze 
znam y.

O stan ie  zdrowia Ojca Sgo^ są  sprzeczne wia­
domości: d*»efln'ki m edyolańskie m ówią, że ma się 
lePićj ,  powyższa _zaś depesza przez Paryż twierdzi, 
iż stan zdrowia jego  w niczem  się nie poprawił, 
a te/egram z Rzymu z 19go t. m. zamieszczony 
w dziennikach belgijskich, utrzymuje toż sam o i 
dodaje, iż Papież po lecił, aby w razie gdyby się 
miał niebespiecznie, zgromadzić konklaw e i przy- 
stąpić natychm iast do wyboru następcy.

Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a b ó w  ** werwo*.

Banknoty polskie za *00 *k tow* • 
Ruble obrączkowe »|P0 • • • • • • '
Talsrv nruskie z5* - 2*T. now. . . . . złr.Talary pruskie z»
Srebro nowo . • \ • •
Półimperyal^ rosyjskie......................  »
Napoleon<*ol7  20-fr. • • » » » • • • •  w
Dnkiity holenderskie ważne................... .....

„ anstryackie................................ ....  • »
Listy zastawne galio. 7, knpon. na mon. kon.„

.  naw al.anst „
Obligacye indemu. z kuponami................. „
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup . „ 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatę 70“/o „

* n Ti .n  " . 30’A
Listy zastawne polskie z knponami . . złp.

H  i e d e i i  24 czerwca, (telegraf.)
5*/, M e ta lik i................................................
5% Pożyczka narodowa..............................
Akcye banka naród, wiedeńs......................

„ banku kredytow ego......................
Srebro. .............................................
Londyn 10 funt. szterl.  ...............
Dukat pojedynnzy

W torku 25 Czerwca 1861

Prze* paryskie mnichowskieO c h r o n ą  m a r k i  i w z o r n  z a b e z p i e c z o n yIJkoncesyonowany przez króle­
wsko-praskie i królewsko-sa­

skie Ministeryum

i wiedeńskie Tow. ochr. zwie-
r a t y * rtąt zaszczycony medalem

A RAN 5!
JOHANN
KAVIZDA

P R O S Z E KLS ANERKENNlilTC
WERMEtJSTBS

żądają płacą
343 335
110 108
73} 72}

137} 136}
11 28 11 8
11 10 80
6 45 6 35
6 55 6 45

87}- 87 -
83}— 82f
€8 25 67 25
81 — 79 50

158 156
65} 64}

99} 98}
złr. 0.
68 70
80 80

758 —
177 —
135 75
137 —

6 55
W ir d e i t  22 czerwca. 

P o ż y c z k a  s k a r b o w a  
5*/, Metaliki na wal. anstr.................
5% Pożyczka narodowa...................
5*', Metaliki na mon. konw. . . • •
5% Oblig. indemniz. niższćj Anstryi 
5% ,  „ w ęgiersk ie .
6*/* n tl
(j./. » »

r n
**s/b n n -— ,5% „ „ innych
56/e Pożyczka nowa w eneck a.

L is ty  zas tawne  
5% bankn naród. 12 miesięczno . . . .

fi le tn ie
" -  » 10 letnie

losowane w wal. anstr.
47. Tow. kredyt. galicyjskie ._ ...............

P o t y c z k i  lo te r y jn e  
»sv nóż. skarb, z r. 1860 całe . . . .

ehorw. slow. ban. . 
galicyjskie • • • • • 
bukowińskie . . . . 
siedmiogrodzkie . . 

b krajów k o r ..

61 — 
80 90 
68 80
89 60 
69 25 
69 60 
67 75 
65 60 
65 50
90 — 
90 60

100
103}
>8 —

36 75
36 -

40
40
20
20
10

l “ y —  ,  r. 1839 Cd. . .
;  ;  :

Bilety rentowe C om o.......................
Losy zakładu kredytowego. . . . .

„ tryestskie na 4‘/,% _...............
żeglugi par. na Dunaju . . . .

„ Księcia Esterhazego na 40 złr. 
r Księcia Salm » 40 „ .
„ Księcia Palffy „ 40 „
„ Księcia Clary 0 40
„ Hr. St. tieuois t>
„ Miasta Budy _ »
„ Księcia Windischgratz
„ Hr. Waldstein n
„ Hr. Keglewicza „ — „

Akcye  b a n k o w e  i p r zemy sło we
Akcye banku naród, austr........................

zakładu kredytowego . . . . . .
,  żeglugi parowćj na Durnńu. . . .
„ kolei północnej Ces. rera.............

„ rzędoweji .  ...............
,  zachód. Ces. Klsb. • . • • •
„ Pardubickićj..........................
„ Nadcisańskiój.......................
„ Południowej .......................

„ „ Galicyjskiej . . . . . . . .
Kursa  zag ra n i czn e  (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal.......................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr 
Genua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal.........................
Liwomo 100 lirów...............
L mdyu 10 funtów...............Paryż 100 tranROw . . . .

Walu ty
Cesarskie korony ...............

„ pół korony . . .
„ dukały na wagę

„ obrączko
Złoto al mareo...............
Napoleondoty . . . . . .
Suw ereny........................
Fry dry k i ..........................
Luidory . . . . . . . .
Soweieny angielskie . . .
Imperyaty rosyjskie . . .
Srebro ..............................

„ kupony .
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe.

60 80 
80 70 
68 70 
88 60 
68 25 
68 60 
67 25 
65 — 
64 75 
89 60 
89 50
e s  t»o 

101} 
97 —
86 50 
85 —

85 — 
1 1 6 -  
91 75
16 75 
117 60 
125} 
102

98 — 
38 — 
38 — 
36 — 
38 —
17 — 
22 75 
46 — 
16 —

Sekretarz Dyrekoyi
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK P lp Y C B

W  K R A K O W IE .
Ma zaszczy t donieść szanow nej Publiczności, że Wy­

staw a tegoroczna obrazów  zam yka się z dniem dOtym 
Czerwca, losowanie zaś  zakupionych przez Dyrekcyę 
obrazów  odbędzie się d. 6  Lipca o godzinie 1 1 z  rana 
w lokalu T ow arzystw a, przy ulicy B rackiąj, na które 
uprzęjmie Panów  A kcyonaryuszów  zaprasza .

Panow ie Agenci Dyrekcyi i A kcyonaryusze, którzy do­
tąd  nie nadesłali pieniędzy za  akcye, proszeni są  uprzej­
mie, by przed losowaniem raczyli się uiscic z należyto- 
śei, jeżeli chcą aby ich Akcye wzięły udział w lo­
sow aniu.

Poniew aż częste są  zapytyw ania, po czemu sprze­
dają się premie T ow arzystw a, przeto uw iadam ia się, że; 
„K atarzyna Jagielonka“ sprzedąje się extra  akcyi za  6  złr. 
„Portret K opernika" „ „ » » ” „  ”
„P ortre t M ickiewicza11 ,  „ » » » “ »
„Pow rót z pod Wiednia „ „ „ „ n ~ »
„Jase łk a“ . . . . .  » „ » n * 1 »

K raków  dnia 19 Czerwca 1861 r.
W a le ry  H ie lo t/ło tr*k i.

(696-3) Sekretarz Dyrekcyi.

ODEZWA
do Z n  aj o r n y c h

św ię tó j  p a m ię c i

D‘Kopczyńskiego!

84 75 
115— 
91 26 
16 25 
117-40 
124} 
101 

97 — 
37 50 
37 60
36 50
37 50 
?6 50 
22 25 
26 60 
14 50

kowe.

764 
177 80 
432 

1976 
275-50 
,72 — 
121

219
149-50

116 — 
116 25

116-60

102 60

137 50

6 56 
6 65

10 97

136}
136}

2 6
l .m iw  21 cierwea.

Dukat holeuderski.........................................
anatryacki.........................................

Póhmperyał rosyjski.....................................
Rubel rosyjski............................................ * '
Talar prusaci.............................. * : *
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. anstr.

» » W mon. kon.
Qblig. indenwi- bciknpoili  .......................
p o łv r-V »  hf-r. knpon . . . . . .

760 
177 60 
430 

1974 
275 
171-50 
120} 
147 
217 
149—

11550
116—

116-25

102 26

137—

18 90

6 55 
6 53 
6 50

10 95
19 10
11 60 
11 20 
13 80 
11 25
136
135}

2 5

K iedy  w nieutulonym  ż a lu , dnia 24 K w ietn ia  r . b., 
żłożyliżmy do grobu  zw łoki śp.

Dra Kopczyńskiego,
profesora uniwersytytu i lekarza praktycznego

w Krakowie,
objawiono z w ielu stron  iy ą z e r ie , aby d la  uczczenia pa 
mięci tego  zacnego męża, w spólnym  nakładem  znsjomycb, 
postawiono m u pom nik na cm entarza tu te j-zym . Podpi­
sani przyjacie le  nieboszozyka zajęli się w sku tek  tego 
w yjednan em potrzebnego ku  tem u zezwolenia W . R ządu, 
a uzyskawszy od c. k . N am iestn ictw a upow ażnienie do 
zbieranin —  przez czas S m iesięczny —  zkładek  w ob­
wodzie K rakow skim , otw ieram y niniejszem  subskrypcyę na

Pom nik śp. Doktorowi Kopczyńskiem u
p o s t a w i ć  s ię  m a j ą c y ;

spodziew ając się, że liczni i  praw dziw i w ielbiciele i. p. 
D r a  K opczyńskiego, k tó ry  sobie ta k  wielce zasłużył na 
niew ygasłą wdzięczność naszą, n ie ostygli do tąd  w szla­
chetnym  żalu za  tak  nieocenionym  mężem.

P ró c z  c iźći podpisanych, trudniących się zbieraniem , 
także W ny Wielogłotcski w R edakcyi „ O g n i-k a ,“ W n y  
Gralewski w aptece  pod „T y g ry sem " i W ny Kaczmar­
ski na  „Podelw iu ," ośw iadczyli gotowość swoją w zbie­
raniu  snbskrypcyj na rzeczony pom nik i grobowiec, w k tó ­
rym  to  ost-itnim dzisiaj m ieścić się będzie ju ż  i jedna  
z pozostałych s ie re tek  ś. p . D ra  K opczyńskiego, złożona 
wczoraj obok zwłok ojca swojego, pod ledw ie co przysy­
paną m ogiłą I

K raków  dnia 21 Czerwca 1 8 6 1  r.
TU- 1T*I ąj TU- W.-i o-l. TU-

dyr.szpit. Knl.(p.N. 72 Sekr.nniw.Ja- adjanit kliniki lek.
I. przy ulicy Grodzkiśj. giell. (N. 188 p. (w gmachu klinicz). 

ulicy Gołębićj.
J .  Warszewicz, Julian Kirchmayer,

inspektor ogrodu dziedzic dóbr
botanicznego Krze^ławice.

(* P. S. Zmusjeni jesteśmy równocześnie-o ile to kogo 
dotyczy, -  zwrócić uwagę na to : że przy nagłćm zachorowań-u 
a nastąpionej - przez wielu nieprzewidzianej - śmierci śp. D ra  Kop­
czyńskiego, znaczna liczba rodzin, które go częstokroć długie 
czasy i po nocach trudziły w  chorobach do siebie, nie miały 
już spoaobm.ści uiszczenia mu się osobiście z zaległego hono- 
n-yrum lekarskiego; -n ie  zechcą przeto dziś zapomnieć o tym 
długu sierocińskim -stanowiąaem  wdowi grosz i spuściznę Oj­
cowską !!! (7251 -30_____

I 6 I R B C I V i 4 I S
dla K o n i, b y d ła  r o g a t e g o  1 o w ie c ,

okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych w nim wie­
lostronnych prób’ między innemi także przez jenerał-porucznika Jego kr. 
Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztalni p. Willisen, 
niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. D ra Knauert, aptekarza ISZV 
klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich masztalni, zawsze bar­

dzo skutecznym.
U  k o n i:  w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, saczególnićj, by 

konie w  pełnem ciele i ogniste utrzymać.
U  b y d ła  r o g a te g o :  przy iodoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu saałćj ilo 

ści lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier-
Dien:ach p łu co w y cb ; p o d czas  cielenia się  okazu je się  ten  p ro szek  u krow  b ard zo
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają 

U o w ie c :  do zapobieżenia słabościom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpie­
niach brzucha, których nieczynność jest powodem.

Pakiet zawiera!asy V* funt* kosztuje 42  kr. wal. austr.
1 1 /  k r  (395-9-12)„  zas „  1 /* „ n  kr- r> O

M F T T en p r& w d z lw y  P r o sse fe  S o r n e a b u r g s k i  u tr z y m a j

Kwiat żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

jako  to :  ogierów, klaczy, buhajów , krów , św iń , owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń dzia 
ła te n  kw iat żyw iczny zaw sze skutecznie, może cyć zatem ja k  najmocniej polecony.

Instrukcya użycia dodana je s t do każdego pakieciku. Liczne św iadectw a o szcze golnej docroci tego tego 
środka m ożna przejrzyć u P an ó w  skład  utrzym ujących. ___

M T w  K R A K O W I E  P ML . I A W O R \ I C K l H g
w R ynku w kamienicy Wiel. p. W .  K i r c h m a y e r a

p- W lady staw Bednaicskt pod L. 497 C. ulica Miodowa
w* L w o w ie  p. Lsnnerl apteksrs. 
w L e ia J a k a  p. J. HlrschtelJ. 
w Ł im & n ow ie  p. A. Mfiilsr. 
w K itk o  W ie p. M»y#r uptokars. 
w K y i le n lo a o h  p. A. Coosyńskl. 
w N o w y m -T u r g u  p. L. Kamieński. 
w N o w .-S ą o s n  p. Kosłerklewłns w4ow*. 
w P r z e w o r s k a  p. 8*. Keller, 
w P r z e m y i la  p. Qeideteohk* I fijru.

s  p. Baw. ERsnhelstl.
w R zeszow ie  p. j .  8oh*itś»r 1 Syn.

LISTO* ZASTAWNYCH
POLSKICH

dostarczy niżój podpisany Dom bankier­
ski w jak n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  za 
złożeniem

tychie Listów
albowiem przy wydawania kuponów ta­
kowe w Warszawie muszą być stęplo- 
wane. (3-4)

Kraków dnia 15 Czerwca 1861 r.

F. J. K I U C H M A Y E R  i  S Y N .

w B la lń J  Apteka pod alotyrn Lwem. 
w B i l s k a  p. S . A. Stańko aptekan. 
w B o o b n l  p. Pąwel Nledalelekl.
„  B ó b r o e  p- Ciarnik aptekarz, 
w B r z e ia n a o h  p. J.  Margnliea.

„ p. Dunikowski aptek,
w B e ł z i e  p. Hrymek. 
w B r o d a o h  p. Kosleki. 
w O s e r n lo w o a o h  p. J. Sohnireh. 
w D z ik o w ie  p. S. Budiińzkl. 
w K o ło m y i  p- M. Bolehower. 
we L w o w ie  p. Konał. Iskierek!.

w B a d z ie o h o w le  p. Jańklewiez ap*. 
w R o z w a d o w i e  p. Karol Mareokl. 
w S a m b o r z e  p. Józef Kriegaelaen aj i  
w S a n o k a  p. Jan Jakiie*. 
w T a r n o w ie  p. J. Jah*. 
w T a r n o p o la  p. A. Morawetn. 

w p. C. Latinlk.
w W a d o w lo a o h  p. A. Poltin. 
w W i e l i o s o e  p. B. Wontorek wdowa.
w Z a l e s z o s y k a o b  p. Jónef KodręWli 

i Spółka.

OGŁOSZENIE PRZED PŁA TY
Z dniem 1 Lipca b. r. zacznie wychodzić we L w o­

wie pismo peryodyczne illustrow’ane pod tytułem :
Przyjaciel dzieci.

Z aw ierać będzie nauki m oralne, powieści z  historyi 
biblynąj, żyw oty św iętych, w iadomości z historyi pol­
skiej i geografii, opisy krajów, podróże, żyw oty sław ­
nych ludzi, w iadom ości z nauk przyrodniczych, pow ia­
stki, w ierszyki, wiadomości z fizyki, z gospodarstw a do­
mowego, w szystko w yłożone sposobem ja k  najprzystę­
pniejszym do pojęcia dzieci. Głownem jego zadaniem bę­
dzie zachęcać do pracy i nauki, zaszczepiać zarody 
cnót obywatelskich i przyw iązanie do w szystkiego co 
ojczyste.

Dla objaśnienia przedmiotu dodawane będą do każ­
dego num eru w tekście starannie wykonane ryciny.

Przyjaciel dzieci wychodzić będzie dni 1 i 15  ka­
żdego m iesiąca po jednem arkuszu. P rzedpłata wynosi 
półrocznie za czas od d. 1 Lipca b. r. do Now'ego R o k u : 

W  miejscu . . . . 2  zł. 2 0  kr. w. a.
Z przesyłką pocztow ą 2  „ 5 0  „ „ „ 

Prenum eratę m iejscową przyjmuje księgarnia p. K a ­
rola W ilda. Z  p row incji pieniądze prenumeracyjne n a ­
leży przesyłać listami frankowanemi w prost:

Do Redakcyi „Przyjaciela dzieci we Lwowie
w Rynku pod L' 51. (727-1-3)

20 czerwca.

%
• •

Pó& pcryały - 
Gbhgi skarbowe. .

kupon
Liety isstawno III o k resu .....................rubli

knpon • • » * • • • ■  • • •  
A k -v e  kolei żeiasnći wanw aw sko-w iadońskiśj

"** ro e fa w  22 otei woa.
Ba-iknoty <mu: ryackie w mon. nowćj
Polskie bilety bankowe......................

„ iiaty zastawne..........................
Poznańskie iiaty zastawne 4% 

s i •/n n n , .........................
ObligJ kolei krak.-gzląslŁ..............................

. rnbii — 6 1°

-  29f

Rent}. 3% 

Konsole

w 20 czerwca. 

L o n d y n  20 czerwca.
i r.wn 95}

aMkawa aa katajael* toluiyth.

O d c h o

t  Krakovn do Warszawy 7 rano =  do Wiednia
t Wroolawia 7 rano; t . *5 po poład. ==
do Ostrawy (przez Bogtunin (Odorberg) do
Prus) 9. 46 rano =  do Rzeszowa 6. 68 
rano; =  do Przemyila 10 .10 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

z Wiedaśa do Krakowa 7 rano; 8. 20 wieczór,
z Osirawy Srokowa 11 rano.
s Granicy do Szozakowy 6 ,1 0  rano; 2. 8 po południa, 
z Szesakom  40 10. 16 rano; 1. 48 po poln

dnin; 7 . wieczór. 
z Rzeszowa ĆO Krakowa a. 26 po południu rr z Prze 

myślą •• 15 **no; 8. 16 wieczór.
P r *  y  c h o d * ą :

do Brakowa z Wiednia 9. 7. 45 wieczór =
z Wrocławia i R/wssato* a_ 4 5  rano;
6 . 27 wieczór =  z Os  ̂(przez Bogo-
Dain (Oderberg) z Prus) * 7  wieczór =
z Rzeszowa 8 . 40 wieczór; ,I*Y*j*nyila
8 . 16 rano; 8 . po połnd.; z W ® .  40
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem- —- 
do Przemyila 6 . 48 rano; 6 . po południu*

Przyjechali od 22 do 24 Czerwca.
HOTEL POLLERA. Aleksy Fischer ob. i  Królestwa. Ale 

ksander Brzorowaki w łaś. dóbr. Bernard Chrianec. ob z  Po-
n a n ia .  I g n a c y  H r e f  t u p ,  z  W r o c ł a w i a -_____________________

K R Y K O C H R O M
c. k. wyłącznie uprzywilejowany (576-4-6)

kosmetyczny PJyn do iParbowania w łosów
do powrócenia i konserwowania naturalnego koloru włosów, bez najmniejszego uszkodzenia zdrowia 

Karola Retsser a p te k a r z a  i ch em ik a .
U r w jg o d i r ą i i i i -  ■ e tu i >to BU p „kil tn waayatkioh iloi >,A Bnanyeh urndkćw do fiarbowftaia włoiÓW,

ttó ro  naw et od osiwienia ochraniaj*, nie n a d w e rę ż a ć  bynajmniej skóry. Je s t ora a pewnym, nigdy nie aawo- 
drącym środkiem do utraymania w łosów , gdyż zapobiega oraz wypadaniu włosów 1 tak przykremu two- 

rżenia się p a r p l i .  . .
Cena „ K r y n o c h r o m u u wraz z Pomadą, wszelkiemi przyborami i mslrukcyą używania 4 zlr. w. a.— 
Jest do nabycia w głównym składzie u E d w . Haubner aptekarza „zum Engel, am Hof, Palais der 

Credit Anstalt" w W i e d n i u  —  i w P e s z c i e  u u Józefa  v. Fdrdk, aptekarza.
Także znajdują się w licznym zapasie toaletowe artykuły Reissera, jako to; Mydło oliwne * *łół alpej 

skich po 35 c.— Pomada oliwna % aiół alpejskich po 85 c.— Roślinna Pasła do zębów po 50 i 25 c. w .a 
w głównym składzie „Krynochromu" Apotheke zum Engel am Hol, Palais der Creditanstalt* w Wiedniu.

ISKIMI

i* ~ ^ o n ie w a ż  nazwisko moje bardzo często mylnie 
pisane widzę, niniejszem wiadomo czynię, iż 

w metrykach Ojca mojego z roku 1806 i starszych 
członków mej rodziny z tęjże daty, niemniej w aktadi 
urzędowych tyczących się dziada mojego z lat 1786 i 
;.788 końcowa litera nazwiska mego nie przez l i .  tyl­
ko przez t  pisaną jest i tak pisaną być powinna. 

Humniska dnia 12 Czerwca 1861 r.
(720) Aleksander Kabat.

■KEMIE
wyrobów Oleju skalnego 

w Polance pod Krosnem,
z D e s t y l a r n i  

T y t u s a  T r x e c i e s k i e g - o  1 S p ó ł k i .

(Płatny(gotów ką w walucie austryackićj).

B e n z y n a ,  środek najdoskonalszy do wywabiania plam t łu ­
stych w m ateryach wszelkiego rodzaju i jakiej bądź
barwy Centnar wagi wied.............................................. z łr. 60

N a f t a l i n a  Nr. 1 salonowa, bezbarwna, trzy  razy  czy­
szczona ....  3®

dtto Nr. 2 bezbarwna, raz ozyszczona . . . „ 25
dtto Nr. 3 żółtaw a n ie c z y s z c z o n a ...................... ..... 20

O l e j  m i n e r a l n y  Nr. 1 salonowy, barwy w inno-żół-
tój trzy  razy czyszczo n y ..................„ 22

dtto Nr. 2 barwy żółtej raz ozyszozony. . . „ 18
dtto Nr. 3 żó łty  nieozyszczony..................................   . 12

Naczynia i koszta przesy łk i liozy wyrobnia jak  najtanićj
Lub tći pakam i:

Paka Benzyny zawierająca 100 flakonów z informaoyą
m ycia..................................................................................

dtto Naftaliny Nr. 1 20 flaszek maasowych . „ 16
dtto Oleju min.. Nr. 2, 20 „ „ ^

W yrobnia w Polance dostarcza nietylko Naftalinę bezbar­
wną • ___„ o n i, lora olojo luiue-
ralne jńj wyrobu zalecają się szczególniej tern, że się nie 
ścinają podozss. nsjwiększyoh mrozów, i że w lampach foto- 
żenowyoh z okrągłemu knotami św iecą się bardzo dobrze: tak  
naftlina jak  i olej mineralny czyszczony św iecą się 20 go­
dzin bez czyszczenia knota równie silnym płomieniem.

Kupującym większe ilości z cen wyż oznaczonych, spuszcza 
się znacznie. Fabryka chętnie daje swoje wyroby w komis. 
Próbek udziela wyrobnia bezrłatn ie, żądający ponosi jedynie 
porto p rzesyłk i. (7 2 2 -1 -7 )

Nagrody zip. 100!
Dnia 6 Czerwca skradziono w W arszawie Z e ­

g a r e k  m ę z k i  złoty R e p e t i e r ,  na kopercie w y­
rzeźbiony herb M iasta Krakowa , na cyferblacie 
herb Slepowron i napis „ Upominek wdzięczności,u 
—  na drngiój wewnętrznćj kopercie napis pol­
sk i: P atek  » Czapek w Genewie, wychwyt cylindro­
wy, Cylinder kamienny, siedm czopów w rubinach.

Ktoby wyśledził pomieniony Zegarek, niech da 
znać do Policyi W arszawskiój, a  powyższą otrzy­
m a nagrodę. (703-3)

Dom do sprzedania
w Tarnowie na ulicy seminarskiej pod Nr. 231 położo­
ny. Tenże dom bezpiętrowy zawiera 8 pokoi mieszkal­
nych i obszerny salon, w suteranie zaś 2 pokoje Ku­
źnię, Pralnię, Spiżarnię, 2  drwalnic i 2 piwnice; nale­
ży ćo tegóż podwórzec stąjnia murowana na konie i by­
dło, z wozownią, studnią tudzież ogród objętości bli­
sko morga z oranżeryą.

Chęć kupienia mąjący raczy zgłosić się do właści­
ciela w tymże domu mieszkającego.______________ (717)

Pierwsze węgierskie Towarzystwo powszech­
nych ubezpieczeń w Peszcie rozciąga 

ubezpieczenia od

BRADOBICIA
na Galicye W. Ks. Krakowskie i Bukowinę
co niniejszem jeneralna ajeneya do publicznej wiadomości podaje.

Spodziewamy się, że strony zabezpieczać się mające ocenią łaska­
wie korzystne warunki ubezpieczenia, a mianowicie przyjętą zasadę 
całkowitego wynagrodzenia tak największej jak  i najmniejszej szkody- 

Mamy zarazem zaszczyt zawiadomić szanownych Członków tutejsze­
go krajowego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia, iż wskutek 
umowy zawartej z Dyrekcyą Towarzystwa krajowego panowie ajenci 
tegoż Zakładu przyjmować będą wnioski na ubezpieczenia od grado­
bicia, które podpisana ajeneya odbierać, za takowe poręczać, tudzież 
na podstawie tychże police ubezpieczenia wystawiać będzie.

Żądane programa, druki i objaśnienia stronom chcącym się ubez­
pieczać, udzielane będą bezpłatnie i najchętniej w biórze jeneralnej 
ajencyi, jako tćż przez ajentów obudwóch Towarzystw.

Jeneralna Ajeneya
Juliusz Gablenz, Antoni Boskovics,

S e k r e ta r z .

Lwów w kwietniu 1861. (607-6)
Mieczysław Darowski.

Likwidator.
Główna zaś Ajeneya w  Krakowie u J Ó z e l ą  I t l c d l i l -

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Oryginalne
Losy Kredytowe

Których ciągnienie 
d n i a  1  L ip c a  r b .

z wygranemi po
zlr. 250.000, 40.000, 20.000,

i t. d.
w  W iedn iu  s ię  odbędzie ,

jak również

Bilety z a M o w e
na takież losy dostać można w Kantorze

Stanisława Feintucha
główny Rynek „Szara kamienica,“

gilzie także wszelkie wymiany pieniędzy, monet 
i papierów publicznych p o  d z i e n n y m  k u r s i e  
uskuteczniają się. (584-8 -10)

lARLSBAD. (631-9-12)

J o a c h i m  J u c h n o w i c z  H o r d y ń s k i ,
Dr medycyny i chirurgii, m agister akuszeryi i 0ku 
listyki, były naczelny lekarz pułkowy I. klasy, le­
karz zdrojowy w Karlsbadzie, ordynuje od 3ćj do 
4ćj po południu. — „ Kirchenplatz zu den zwei
Prinzen, I. Stock.u i » H o r « i y i l » l i l .

Losy Kredytowe
których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku a 

najbliższe 
w  d n iu  1 L ip c a  1 8 6 1  r .

z pierw szą w ygrąną

3 5 0 , 0 0 0  Z ł .  R e ń s k .
jakoż

Bilety Zadatkowe
na takowe ( P r e m i e n  - L i e f e r u n g s 8 c h e i n e y 

są do nabycia
w Kantorze wexlowym i komisowym

A lberta M endelsburg
w K rakow ie, p rzy  ulicy G r o d z k i e j  Ni. 76 na 

dole obok Kościoła św P ‘° ri- (512-11-12)

Doktora Fromera
D r v w a t n v  Z » k ł a d  l e c z e n i a

w WIEDNIU
(^O ber^-Ł óbling  N r. 248)

Dla chorych obojąj płci, i w każdej słabości. Z  wszel­
kiemi potrzebne™ dogodnościami urządzony. Ordyna- 
cyą lekarska odbywają nąjsławniejsi lekarze i profeso­
rowie wiederiskiej wszechnicy. Bliższe szczegóły w pro­
gramie- (389-6-1*)

Listy uprasza się franco nadsełać.
O rdynow anie i  _

odbywa się codziennie od 1— 2 godziny (Stadt 
stadte Nr. 588 im Grundhofe) na plerwszem piętrze^

W Drukami „CZASU," Rzadca Drukarni, Antom Rother. /D odatek)
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Dodatek do IB™ 143 Dziennika „CZAS* z dnia 25 Czerwca 1861 r,
sposobność, takowy przy następnych liwerunkach osobli­
wie uwzglądnić i jótu tak ie  kilkuletnie kontrąkta zezwolić.

Powszechne warunki kontraktów, którb teraz przy dp- 
s arczaniu dla skarbu znaczącym i są , będą tak ie  przy do­
starczaniu gotowych sztuk uiyte.

Okólnik dla liweruoku dopiero w kilku miesiącach na­
stąpi i w takowem będzie termin do podania ofert wy­
znaczony. (6 3 2 -2 -3 )

Od o. k. wojskowy generalny komendy, 
w Lwowi6 dnia 2 7 Kwietnia 1861  r.

Pomade epispastique dAlbespeyres, et Papier epis 
pastique do utrzymywania rany po wezykstoryarh 

Szpryczki szklapne, proszki Seidlickie Moll’a i w. i,

ŚRODEK IHORASA
na wzmocnienie w łosów.

Przewyższający w s z e l k i e  dot^d używane 
w tym celu środki w swych skutkach jako 

też i przyjemności.
Już po trzechdmowem nacieraniu włosów za po­

mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza różnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W urządzeniu tego Środka uważano na skład che­
miczny włosów i starano się znaleźć Środek mię­
dzy częściami pobudzającemi i wzmacniającemi.

Jedynie p r a w d z i w y  ten środek u r z ą d z a  się 
w fabryce

A . M or a s  <fc Comp. w Kolonii,
£s$"C ena 1 flaszki X  złr. 5 0  nkr. — 

Z opakowaniem do przesyłki X  złr. !§© nkr. 
waluty austr. (iss-s-ny

' -MOzlfgĘĘ™ prawlifwćj

imm* Bosyjsko-chińskićj
karawanowej

w /, funt. puoikuoh oplumbowanyoh, moja firma opatrzonych 
po oanla za % funtowa paoikl herbaty oiaraćj z kwiatem na

rs. kop. r*. rs. kop. re. rs. rs. rs. rg. re
1 60. 3. — 2 40. — 3 — 4 — 8 — 8. — 10. — 16

3-16. 3 96 4-70 6-80 7-35 11-66 14-70 17 60 36-26
*/, ftinlowe paoiki herbaty żółtej na rub. er. 6. fi.

■ł. augt. 10-50, 12-60.
jako tóż i

na Stradomiu, „pod Z łotą Kotwicą* w domu pana Cypresa, 
jJSPTgdzie w każdym tygodniu ś w ie ż e  t r a n s p o r t u  nad­
chodzą. (6 1 8 -5 -6 ) Herbaty Cbióskićj

W  Aptece pod B arankiem
W o is iea h a

z A nglii sprowadzanej 
w ł/ 4 funt. paczkach oplumbowanych moją firmą 

opatrzonych, po cenie za 4/* funt. paczki 
* łr . *  w a l .  a u s t r .  

nabyć można w Handlu moim. — Ceny powyższe 
rozumieją się w srebrze, lub nadwyżką w banknotach.

SWr pbstalunki zamiejscowe wprost do Składu 
mego głównego uczynione w ilości najmnićj złr. 10 
przy dołączeniu należytości, uskuteczniają się na­
tychmiast franco na koszt Handlu. (386 6)

Karol Herrmann , w  K rak ow ie .

WODA NA OOZY
Dra Rommershausena,

od kilkunastu lat znana i doświadczona jako naj- 
zbawienniej8zy środek, i iicznemi świadectwami 
stwierdzona. — Cena 3 złr. 20 kr. za flaszkę, — zaś 
t opakowaniem do przesyłki 3 złr. 50 centów.

Wszelkie obstalunki lekarskie z Francyi 
i z Niemiec przyjmuje i w jak najkrótszym 

czasie dostarczyć takowe obowięzuje się.

Allen Freunden biirgerlicher und konstitutioneller Freiheit
eropfehlen w ir ais ein Organ der liberalen Partei

das Wiener polit ische Tagesblatt:Obwieszczenie.

Dio „Neueeten Nachriohten* kennen kein besonderes Stundes-Interesee,

Do Wiadomości
Posiadaczy Listów Zastawnych

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Antoni



Dodatek do Dziennika „CZAS" z dnia 25 Czerwca 1861.

Na a n g ie ls k i

Najtęższa;

sposób sporządzona

k a r m a
i k o n i

fc-fi ww <w ^

Franciszka Jana Hwizdy w Horneuburgu,
posiada podług wieloletnich doświadczeń i przedsiębranych z nią z polecenia jenerał- 
porucznika i nadkoniuszego J. król. Mości pana Willisen w masztalniach J. królewskiej 
Mości Króla Pruskiego prób, jak  niemniej podług urzędowego poświadczenia pana D ra 
K nauer aptekarza I®i k lasy  i nadlekarza od koni wszystkich królewskich masztami 
tę szczególną w łasność, że u koni tworzy świeżość życia, elastyczność sił i piękność bu­
dowy c ia ła , oraz zasila stare osłabione konie i w ogólności poprawia powierzchowne

w yglądanie koni.
Główne korzyści tćj karmy zależą w tćm, że n a d z w y c z a j  p o p r a w i a  U Z w ie r z ą t  o r g a n a  t r t w i ą ę j*  V ™ *

zwierząt* ze zw ykli karmy wszyntkie pożywne części zopelnie przywłaszczyć sobie mogą, przez co używanie tej ^ 
n bydła rogatego, u owiec i świń polepszenie ciała i prędkie dojrzewanie uskutecznia, a n krów wydawanie mleka bar z S •

W  jednym miesiąca używania) tćj najtęiszćj karmy polepsza się wyglądanie i wartość kom i bydła o 20 do p
Anaielski chów bydła zawdzięcza łój karmie swe nadzwyczajne postępy tegoczesne.
Zdanie jednego ck. t rcfesora i chemika Sądu krajowego w W iedniu, oparte na podstawie przedsięwziętego chemicznego 

badania, udziela się panom posiadaczom koni i ekonomom bezpłatnie* ^
Zapakowane w zkr/ynkach blisko 50 porcyj 3 zlr. w. a., — 110 porcyj 6 zlr. w. a. — w pakie­

tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr. ✓
Do każdśj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.

M a j ą  na s p r z e d a ż  p r a w d z i w ą :
W  KRAKOWIE M. JAWORNICKI,

W Rynku głównym w domu Wgo KIRCHMAYERA.
w Brzeianach: p. L- Margnlies.

Nowym Sączu: Spadkobiercy Koaterkiewiozo-
wój wdowy.

„ Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn.
„ B*“«zow'<'; r,p. Schnit*er i Społ*».

w Tamopolu|: p. A. Morawetz.
,  Tarnowie: p. J. Jahn.
,  Wadowicach: p. F. Foltin. 
w Zaleszozykach: pp. Kodrębski i Spółka.

(398-8-10) __________ _

L OS T  K R E D Y T O W E
Ciągnienie d# 1 Lipca 1861*

Główne trafne: zlr. 250.000, 40.000, 20.000, itd. w. a
sprzedaje oryginalne, na raty i w częściach których posiada­

nie całe wygrane losu zabezpiecza.
a ^ ^ w 6podplanym ą K a u t o w e  \ 6  # |  1 1 1 1 1  I I  w Rynku głównymw i i w L u a n r j  cj

młodszy. £ " - * £ 7
zastosowaniu do codziennego kursu. . . .  . . . ..  •

W T  Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się jak najspieszmój i najpunktualniej.

IG D I P L O W U i Z

W  KRAKOWIE
ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iż Panowie F iU p H aas  

i  S y n o w ie  w WIEDNIU, założyli w jego Handln
przy u l i c y  Grod*kió| I p .  0 3 ^ 1

Wielki Skład komisowy
DYWANÓW i 0B1C na HEBLE

z wyrobów swych c* k. uprzyw. fabryk
~ po cenach  fa h r y c z n y c h .= =

Prócz tego Skfad ten zaopatrzony został wielkim wyborem
świeżo sprowadzonych

Dywanów Angielskich,
kap na łóżka, przykryć na stoły, kołder weł­
nianych, koców węgierskich i t. p. po cenach

jak najtańszych._________<»->
KĄPIELE SOLNE W N A U H E i m

pod Frankfurtem nad Menem.
Solne źródła Nauheimskie, obfitujące w węglan, które już tak znaczną słynność uzyskały 

używają się do  k u r a c y j  tak do picia jakotei i do kapania. . . .
Obydwa Źródła do picia „ K u r b r u n n e n ®  i „S a l z b r  u n n e n , “  obok pięknej nowo wybudowa-

nćj Sali do picia położone z  temperaturą 1 7 0 R. wyszczególniają się  czystością , mając swój
Drzviemnv sniflk i obfitość z&wortGgo w m^h gazu. • • n* '

Źródło „Kurbrunnen“ sprawuje leksze, „Salzbrunnentt mocniejsze rozwolnienie. Pierwsze zródfo 
i słusznie bywa na równi stawiane ze źródłem w Ki s s  i n g e n  R a g o t z y “ . -  Wspaniałe 3 
źródła kapielne, wszędzie słynne „ N a u h e i m e r  S p r u d e l "  z temperaturą 29, 27 i 23 
U. naturalnego ciepła, zawierające 4 %  soli i wielką obfitość węglanu bywają używane nietylko do 
kąp^t lecz oraz i tuszów wszelkiego rodzaju, i dostarczają tak obfity materyał do tuszów wę- 
glanycb, jaki się nie tak łatwo w innych źródłach znajdzie. Przez urządzenie zródłociągów i łazie­
nek, podana jest sposobność nigdzie indziej w Niemczech nie znajdująca się, że n a t u r a l n e  c i e ­
pło k ą p * e ^  ^ o ł n a  z m o d y f i k o w a ć  od 22° d o  29° R.

Tak źródła do picia, jak i źródła kąpielne okazują się bardzo skuteczne i we wszelkich kształ­
tach s z k r o f u ł ,  szcze ln ie j w szkrofulicznych wyrzutach skóry i liszajach, w  szkrofulicznych 
wrzodach i cierpieniach w kościach; w c i e r p i e n i a c h  r o r ń a t y c z n y c h  i podagrze; w chro­
nicznych słabościach brzucha, c i e r p i e n i a c h  h e m o r o i d a l n y c h ,  napęczmenm wątroby i 
śledziony; cierpieniach macicy, niepłodności, cierpieniach nerwowych wszelkiego rodzaju; nakomec
zastarzałych syfilitycznych aflektacyacVi , . . . ..

N a u h e i m  łączy ze skutecznością swoich wód oraz wszelkie przyjemności, jakie tylko 
uaiDierwsze kąpiele‘reńskiej doliny udzielić mogą. Prowizoryczna Sala kuracyjna, sale konwer- 
sacvine, balow‘e, koncertowe, czytelnie i jadalnie, zgromadzają codz.enme najdoborowsze Towa­
rzystwo. Orkiestra składająca się ze słynnych m iłk ó w  pod d rekcyą kapelmistrza Edmunda Neumann 
J '  -an0 przy źdródłach a wieczór W Ogrodach sali kuracyjnej, zaś podczas całój pory. kąpie- 
lowój bywają dawane bez przerwy bale i koncerta. Hotele również dostarczają gościom tak table 
d’ hote, iakoteż restauracye za kartą. -

Kąpiele otwarte o d i Kwietnia*
Nauheim połączone jest z Frankiurtem koleją żelazną i od- 

dalone od tego miasta 55 minut.______  (494-11-12)

Dnia Czerwca r. 6*
nastąpi ciągnienie

Losów żeglugi parowćj na Dunaju.
Przedsiębiorstwo to zawiera tylko 60,000 losów po 100 zł. m. k., a doto­

wane jest trafnemi po zł.
§0,000 — 60,000 — 50,000 — i. *• <1.

Losy te różnią się od innych podobnych szczególniej tern, że mając kupony, są papierami 
procent przynoszącemi, że przeto udział w wyż wymienionych wygranych uzyskuje się prawie 
darmo, —  gdyż oprocentowanie wydanych pieniędzy jest zabezpieczone. (702-3)

Losy te utrzymuje w Krakowie p. Józef B&rtl.

GOSPODA (Hotel) 
v Warzburgu,

pod nazwą
„W iirtem bepger IIof,“

położona w środku miasto, niedaleko dworca kolei żelaznej, 
poleca się niniejszem szanować] Publiczności, udającćj się do 
Wód mineralnych w Krcuznaoh, y  iesbadeo, Schwalbaeh itd. 
Gospoda ta odznacza się czystością mie..kania, różnością 
wszelkićj usługi, oraz wyborny kuchnią, a to po arcy-umiar 
kowanćj cenie; przytem Goście przybywający do nićj, mogą 
się rozmówić w Języku polskim, rosyjskim, frauenskim lub 
niemieckim. (660—3)

Karol Konold, właściciel.

G r a d o b i c i a
ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej w Królestwie Polskiśm, że na mocy udzielonego sobie upoważnienia Dyrekcyi Ubezpieczeń, rozwi­
nąwszy już w r. 1857 działalność swoją w tym kraju, ku powszechnemu osób ubezpieczonych zadowolmemu, w r. b. również podejm uj się

u b e z p ie c z e n ia :

wszelkiego rodzaju ziemiopłodów,
OD K L Ę S K I  GRADOBICIA

tak często niszczącej bezpowrotnie plony całych okolic, owoc krwawój pracy i najpiękniejszą nadzieję rolnika. Magdeburskie Towarzystwo
ufundowane z kapitałem zakładowym

Ośmnastu Milionów Złotych
czynność swoją rozgałęziło we wszystkich krajach Związku Niemieckiego, Szwajcaryi, Holandyi, a wynagrodzenia za szkody przez gradobicia zrzą­
dzone ustanawia według zasad najiberalnićjszych i bezzwłocznie takowe poszkodowanym wypłaca , jakoż nigdy na żadne z tego powodu spory ze
swymi ubezpieczonemi wystawionem niebyło. .

Za rękojmię wypłacalności Magdeburskiego Towarzystwa służy z resztą metylko sam wspommony kapitał zakładowy, lecz zarazem układ
wzajemnego ubezpieczenia, zawarty ze wszystkiemi podobnego rodzaju Zakładami w kraju i zagranicą, skutuem którego w razie wydarzonćj na 
większych przestrzeniach klęski, rzeczywista strata w części tylko dotyka ubezpieczające Towarzystwo.

‘ Rozprzestrzeniając zaś obecnie na szersza skalę działalność sw-ją w tym także kraju, Magdeburskie Towarzystwo postępuje w duchu głównój 
zasady wszystkich stowarzyszeń asekuracyjnych, mocą którćj straty jednćj miejscowości, według rachunku prawdopodobieństwa pokrywać się
winny spodziewanemi zyskami z drugićj i nawzajem. . . .  • . , i A

Najuważniejszy do tego rczprzeslrzenienia środek uznało Magdeburgskie Towarzystwo w ułożeniu jak n a jp o s  ępniejszych warunków i w u- 
stanowieniu najpewniejszych danych przy dochodzeniu wysokości strat przez gradobicie zrządzonych, ja o warun i e w r. zna omicie
już ułatwiwszy, nie tylko owo dochodzenie na pewnych i wysoką słusznością nacechowanych oparło zasadach, niemniej uprosiło w każdym po­
wiecie i okręgu najcelniejszych i powszechnego szacunku używających obywateli ziem duch, pod kierunkiem , za współdziałaniem których osza­
cowanie szkód w razie wydarzonćj kieski odbędzie się. Oprócz tego przez całą porę pozostawania plonów na roli, obecnym będzie i na każde za­
wołanie przybyć gotowym, oddzielny ‘reprezentant Magdeburskiego Towarzystwa, który sam zaszczytnie znany gospodarz wićjski, wszelkim odno­
szącym się do tego ciynnościom przewodniczyć będzie podług zasad najściślejszej szłusznosci.

W końcu Towarzystwo ina honor donieść, że swemi ajentami jeneralnemi ustanowiło:

W Krakowie Dom HandiowyAntoni Hoelcel.
V Warszawie Dom Handlowy Kronenberg, Nelkenbaum i Spółka.

M a Z H l S K a  1  m i e j s c e  z a m i e s z k i R n i a  A j e n t ó w  § p e e y a l n y c h  S f } .
_  n  lCmiffild w Miechowie „ ‘C. Jędrzejowski

W Gubornii Warszawskiej :
w Warszawie

dto
dto 

„ Mińsku 
„ Łodzi 
„ Łęczycy 
„ Kutnie 
„ Włocławku 
» »
„ Nieszawie 
„ Krośniewicach 
„ Kaliszu 
„ Hermanowie 
„ Łowiozu 
,  Koninie 
„ Kole 
„ Sieradzu 
_ Wieluniu

p. Kronenberg, IJelkenbaum, i Spółka, 
n Dr Fr. Betzhold 
„ Teodor Hertz 
,  Jaków icki 
„ H. Barthels 
,  Dyonizy Fftrat 
„ 8. Galewski
„ H. D. Bock.
„ M. Lewiński 
„ Leon Buksakowski 
„ Roman Dutkiewicz 
„ G. Euhle i Comp.
„ Edward Hoffi® »nn 
n Ignacy Szciyciński 
n Karol Ginter 
„ Floijan Niedumański 
_ J. W. Wołkowicz

J . Cohn

w Częstochowie „
„ Piotrkowie p. A. Frydrych jun.
„ Rawie „ Olszewski

W  G n b e r n i i  P ł o c h l ć j :
„ Płocku „ P• Jan Gutekunst
„ Wyszogrodzie „ Rosen
„ Pułtusku „ St. Niedziałkowski
„ Przasnyszu n Karol Jeromin

W Gubornii Augustowskiej:
„ Augustowi* p. Fijałkowski
, Sejnach 
„ Suwałkach

W . Stoerner 
n B. Drewes
p. S. Bomas*
„ Michał Żabłocki

Kalwaryi 
„ Marjampolu

W  d u b e r n t l  R a d o i k i s k i ć j :
w Radomiu p. P . Ostachiewicz 
„ Działoszycach „ D. Słomnicki

■C. Jędrzejowski 
„ Aleks. Zakrzewski 
„ Jan Weyrauch 
„ Karol Herbig 
„ Roman Frantz 
„ J . Marczewski 
„ Aug. Hackebeil 
n G. KrOger 
n Leon Moidśeńaki 
n Leon Pański 
„ Jan Żelazowski

w Miechowie 
„ Mianocicach 
n Sandomierzu 
„ Opatowie 
„ Końskich 
v Opocznie 
„ Pilicy
n Żarkach 
n Kielcach 
„ Szkalbmierzu 
„ Stopiicy

W  O u b e r n l l  L u b e l s k i e j :

„ Siedlcach _ P. Stsn. Białostocki
n Lublinie 
„ Janowie Ord. 
n Z am o śc iu  
„ Krasnostawie

L. Knoll i Comp. 
H. Dąbrowski 
P. Zucker 
A. Michałka

(431-6)

A M  , K  ,  ,  ,  ,
pociągów osobowych na ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika*

począwszy od i*° Listopada 1860 r* I nadal*
a j  u

% K r a k o w a d o F r i e m  3r ś l a
1 Pociąg pocztowy N. 1 Pociąg oeobowy N. S Pooiag osobowy N. 5

S T A C Y A Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd

G. M. G. M. G. M. G. M. G. M. G. M.
K r a k ó w ................................ wieozór 8 40 przed poł. 10 30 ra n o 5 35
Bierzanów............................... 8 69 9 2 10 44 10 45 5 54 5 57
Podlęże.................................... 9 22 9 26 11 — 11 2 6 17 6 20
Kłaj.......................................... 9 46 9 46 11 17 U 17 6 40 6 41
Bochnia.................................... 10 6 10 16 11 32 11 37 7 1 7 9
Słotw ina................................. 10 42 10 51 U 57 12 1 7 34 7 41
Bogumiłowiee........................
T arnów ...................................

11
11

29
46

11
12

3 t
2

12
12

29
42

12
12

30
50

8
8

19
35

8
8

21
46

12 45 12 37 1 22 1 23 9 28 9 30
D ębica....................................
Ropczyce....................... .... .
Sędziszów...............................

1 10 1 40 1 41 2 1 9 53 10 3
1 56 1 58 2 21 2 32 10 28 10 30
2 14 2 20 2 34 2 38 10 46 10 56
2 43 2 45 2 55 2 56 11 19 11 21

R zeszów ................................ 3 14 3 24 3 18 3 26 11 51 w połud
3 58 4 3 3 50 3 54 — — — —

P rz e w o rsk ............................ 4 44 4 50 4 23 4 27 — — — —
Ja ro s ła w ................................ 5 22 5 32 4 53 5 — — — — —
R a d y m n o ............................
Ż u r a w i c a ............................

5
6

59
32

U
6

4
33

6
5

23
49

5
5

25
49

“ “ _
P r z e m y ś l......................... 6 48 rano 6 — po połud

z K r a k o w a  
do W ie lic z k i

i  W ie l i c z k i
do N ie p o ło m ic

Pociąg mieszany. Nr. 25Pociąg mieszany Nr. 23 Pociąg mieszany N. 24

Stacya

Kraków . 
Bierzanów. 
Wieliczka .

Przy­
jazd

ŚOIŁ
rano 
7 142
8l ~

Stacya

7 120 
7 j 45 
rano

Wieliczka . , 
Bierzanów . 
Podłęie . . 
Niepołomice .

G. IM.
po poi.

po poi

z P r z e m y ś l a  do  K r a k o w a

S T A C Y A

Przemyśl • •
Żurawica • • 
Radymno. . . 
Jarosław  . . 
Przeworsk 
Ł ańcut . . . 
Rzeszów . . 
T rzciana . . 
Sędziszów 
Ropczyce . . 
Dębica . . . 
Czarna . . . 
Tarnów . . 
Bogumiłowiee 
Słotwinia . . 
Bochnia . • ■
K ła j.................
Podlęże . . 
Bierzanów 
Kraków . .

Pociąg pocztowy N. 2 Pociąg oaobnwy N. 4 Pociąg osobowi  N. 6

Przyjazd

G. I M.
w ieczór
8
9
9

10
11
11
12
12

1
1
2
2
3
4
4
5
5
6 
6

31
1

33 
13
1

37
13
36

25
8

53
23

3
34

20
48
15

Odjazd

G. i M.
8
8
9
9

10
11
11
12 
13
1
1
3
3
3
4
4
5 
5 
5

15
32

5
43 
23

5
45
14
44 
1

45 
10
8

25
9

40

38
55

Przyjazd

G. | M.

37

36
59
32

31
50

7
28
6

39 
58 
27 
50 
10 
34
40

Odjazd

G.
7
7
8 
8 
9 
9

10
10
10
11
11
13
12
12
1
1
3
2
2

M.
25 
37

3 
33

4 
36
8

32
55
8

48
7

46
59
31
55
10
26 
45

po poł.

Przyjazd

G. IW.

po pofud.
55
23
45
U
43
37
55
34

5
33
53
16
40

Odjazd

Q. I M.

35
29
46
21
45
40
56
42
13
34
56
20

wieczór

z N ie p o ło m ic  
do W ie l i c z k i

z W l e l l c * k * 
do J Ł r a koW ,a

Stacya

Niepołomice 
Podlęże . . 
Bierzanów . 
Wieliczka .

P rz y -  II Od­
jazd ,l jazd

a i T o i r i s r
po poł. 

3 , 20
3 51
4 9

3 ! 10 
3 27 
3 54 

po poł*

WieUcz£
Bierz*0
Kr»>

G. IM.

,ków
wieczórll 6 I —

6 1 1 2 II 6 | 16
6 ; 40 wieczór.

Pociae mieszany Nr. 1 zostaje w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy.
Nr 2 n „ do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy,

osobowy Nr. 3 „ " „ z Wiednia, Bema, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy.
Nr. 4 „ v ,, do Wiednia, Bema, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szczakowy.

Mieszane pociągi N. 24 i 25, odchodzą według potrzeby.   .  w _ „ (tow-ze)
Od c. Ł  uprzywll. galicyjskiej fcolet lfcaroją Ludwika.

V
V
V

W  Drukami „CZASU.* Rządz ca Drukami: Antoni Rothcr.


